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Pewnego rodzaju sensacja polityczną 
są dwa artykuly b. ministra skarbu, p. I. 
Matuszewskiego, zamieszczone w tych 
dniach na łamach urzędowej „Gazety Pol- 
skiej“. W artykulach tych, z których jeden 
nosi tytuł „Gospodarka planowa“, a drugi 
„Mesjanizm gospodarczy”, rozprawia Się 
p. Matuszewski z publicystami z obozu sa- 
nacyjnego, zabierajacymi głos w sprawie 
sytuacji gospodarczej w miesięczniku 
„Drogi“ i w tygodniku „Przełom“. Acz 
kolwiek, ze względu na przynależność do 
jednego obozu politycznego, traktuje p. 
Matuszewski tych publicystów z dużą wy- 
rozumiałością, a niekiedy poprostu aż 
z żenująca dla nich dobrotliwością, to jed- 
nak trzeba przyznać, że artykuły b. mini- 
stra skarbu są dla nich druzgocące. Jak 
profesor ex catedra tłomaczy im p. Matu- 
szewski, co to jest „gospodarka planowa“ 
iczy są jakiekolwiek dane ku temu, aby 
ten system gospodarczy, zapożyczóny od 
wschodniego sąsiada, mógłby być w Pol- 
sce zrealizowany. Stopniowo, punkt po 
punkcie wyjaśnia p. Matuszewski, na czem 
polega „gospodarka planowa“ i jakie są 
jej główne elementy: monopol środków 
produkcji, monopol wymiany i monopol 


kapitalizacji. Kto jest szczerym i konsek- |. 


wentnym zwolennikiem „gospodarki pla- 
nowej“ — pisze b. minister skarbu rzą- 
dów sanacyjnych — musi być zwolenni- 
kiem upaństwowienia wytwórczości, upań- 
stwowienia wymiany i upaństwowienia ka 
pitału. Musi być zatem zwolennikiem przy- 
musu, jako ultima ratio ludzkich czynności 
„gospodarczych. 

Co najbardziej irytuje p. Matuszewskie- 
go w „żonglowaniu* — jak się wyraża — 
hasłem „gospodarki planowej”, to „ogól- 
nikowość, mętność i niedokładność. Mówi 
się A i, broń Boże, nie mówi się B. Mówi 
się „gospodarka planowa“, a jednocześnie 
mówi sie „własność prywatna“, kiedy te 
rzeczy nie dadzą się pogodzić, Podobnie, 
jak nie daje się pogodzić istnienie równo- 
legle „gospodarki planowej” i swobody ka 
pitalizacji, która jest równoznaczna ze 
swobodą inwestycji, a więc jest sprzeczna 
z „jednolitym“ planem... 

Czyni trafne spostrzeżenie p. Matu- 
szewski, że w artykułach o „gospodarce 
planowej“ o tem wszystkiem nie mówi się, 
albo mówi sie niewyraźnie, ciemno, „ope- 
rując takiemi pseudopojęciami, jak „Świat 
pracy“, „samorząd gospodarczy“, „z Żywy- 
mi trzeba naprzód iść“, — co w rezultacie 
nie oznacza nic, oprócz tego, że zwolennicy 
„gospodarki planowej* sami nie wiedzą, 
czego są zwolennikami“. 

W dalszym ciągu swych interesujących 
wywodów deklaruje się p. Matuszewski, 
jako zwolennik interwencjonizmu państwo- 
wego i zaprasza publicystów, piszących 
w „Drogach* i „Przełomie* do dyskusji 
nad kierunkiem, zakresem i formą tego 
interwencjonizmu. „Wtedy nie będą uda- 
wali, że wiedzą coś więcej, niż wiedzą, że 
przemyśleli jakąś rzecz, której nie prze- 
myśleli“. 

Koncepcję „gospodarki planowej“, uza- 
Sadnianej koniecznością uniezależnienia 
Procesów gospodarczych w Polsce od prze 
biegu procesów światowych oraz dążeniem 
do ożywienia gospodarki i podniesienia 
wytwórczości, określa p. Matuszewski mia 


gotówką, 
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nem „mesjanizmu gospodarczego”, prze- 
«iwko któremu występuje bardzo energicz 
nie. Realizacja tej koncepcji doprowadzi- 
łaby Polskę do izolacji, która jest uwarun- 
kowana samowystarczalnością. P. Matu- 
szewski rozprawia się z twierdzeniem, ja- 
koby Polska tę samowystarczalność posia- 
dała. Szeroko i wymownie uzasadnia, że 
jest zupełnie inaczej i że samowystarczal- 
ność biologiczna, którą, być może, Polska 
posiada, niema nic wspólnego z samowy- 
starczalnością rozwojową. Wszelkie roz- 
ważania na ten temat nazywa p. Matuszew 
ski marzeniami. „Jeżeli komu tego rodza- 
ju huśtawka umysłowa sprawia przyjem- 
ność — niech jej używa. Niech jednak wie, 
że się buja”. 

Poświęciwszy jeszcze nieco miejsca 
krytyce innych argumentów, wysuwanych 
przez zwolenników „gospodarki plano- 
wej”, i określiwszy je, jako powierzchow- 
ne, przychodzi b. minister skarbu wresz- 
cie do wniosku, że „na żaden mesjanizm 
gospodarczy nas nie stać“. | uzasadnia 
swój słuszny punkt widzenia w ten spo- 
sób: 

„Wreszcie pamiętać trzeba zawsze. że 
wszelkie konstrukcje myślowe mają mieć 
zastosowanie do konkretnej Polski istnie- 
jącej w danych, konkretnych, takich a nie 
innych warunkach. Jakże wyglądają te 
konkretne warunki? Wyglądają tak, że 
Polska nie jest krajem, który mógłby się 
wyizolować od reszty Świata i nie jest 
jeszcze krajem, który mógłby innym na- 
rzucać swój sposób życia į pracy. Polska 
musi tedy współżyć z innymi, a współży- 
jac robić to samo co inni. Można to samo 

* robić lepiej, robić sprawiedliwiej. Ale w 
dziedzinie gospodarczej Polska nie jest 
dość potężna, aby dawać światu w prakty- 
ce jakiekolwiek nowe rozwiązania. Pol- 
skę nietylko nie stać na eksperymenty, 
ale, co gorzej, eksperymenty gospodarcze 

Polski nizogoby nic nie obeszły i nic nie 

nauczyły. Może za lat pięćdziesiąt będzie 

inaczej. Ale dziś jest tak właśnie. I kto 
nie chce chować głowy w piasek, musi 
to widzieć”. 

Można być pewnym, że powyższe zapa- 
trywania b. ministra skarbu rządów sana- 
cyjnych podzieli ogromna wiekszość spo- 
łeczeństwa. Można nawet powiedzieć, że 
znajdą one większe uznanie wśród opozy- 
cji, niż w obozie sanacyjnym, gdzie wła- 
Śnie rodzą się pomysły różnych ekspery- 
mentów gospodarczych. Opozycja jednak 
stawia tę kwestję jeszcze szerzej. Jest ona 
przeciwna nie tylko eksperymentom go- 
spodarczym, ale i politycznym. Wychodzi 
z tego założenia, że eksperymenty polity- 
czne w Polsce, które zaczęły się w maju 
r. 1926 i trwają po dziś dzień, są źródłem 
eksperymentów gospodarczych. P. Matu- 
szewski pominał ien istotny szczegół i dla- 
tego ma się wrażenie, że zatrzymał się 
w pół drogi... A. D. 


HOTEL „STAMARA* NA LICYTACJI. 

Zakopane, (PAT) W dalszym ciągu sensa- 
cyjnego bankructwa P. Marji Budziszewskiej 
z Zakopanego wydział wierzycieli konkurso- 
wych uchwalił popularny w całej Polsce a sta- 
nowiący jej własność hotel .,Stariara”, sprze- 
dać na rzecz masy konkursowej z wolnej ręki. 
Pisemn: zgłoszenia przyjmuję zarząd masy k n 
kursowej, adwokat Kłodkiewicz w Nowym Tar 
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Warszawa 28. 7. (Telef. wł.). Na wezoraj- 
szem posiedzeniu tymczasowej komisji zarzą- 
dzającej Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowydh w Warszawie, debatowano mad 
sprawą zupełnego wyczerpania funduszu ubez- 
pieczenia pracowników umysłowych na wypa- 
dek bezrobocia. W zakładzie warszawskim 
ZUPU wypłata miesięczna dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych wymosi około 2 
miljonów złotych, wpływy zaś nie przekraczają 
600 tysięcy złotych. Dokładne obliczenia wska 
zują, że we wszystkich zakładach ubezpieczeń 
ZUPU tegoroczne przypisy w dziale ubezpie- 
czeń od bezrobocia wyniosą około 27 miljo- 
nów złotych. 

Wobec tej sytuacji wystąpiono. z żądaniem, 
by skarb państwą uskutecznił niezbędne do- 
płaty ma mecz wyczerpanego funduszu, dy- 
skusję jednak w tej sprawie przerwano, wobec 
oświadczenia przedstawiciela rządu, że skarb 
absolutnie żadnych funduszów na ten cel prze- 
znaczyć nie może, a to z uwagi na trudności 
finansowe, z jakiemi zmuszony jest walczyć. 

Długą dyskusją wywołała kwestja zacłą- 
gnięcia pożyczki z funduszu emerytalnego 
ZUPU na akcję zasiłkową dla bezrobotnych. 
Z wyjaśnień, jakie w tej sprawie złożył zarząd 
zakładu, okazało się, iż pożyczanie z funduszu 
emerytalnego, które już zresztą zapoczątkowa- 
no, jest nadał niemożliwe, gdyż w bardzo krót- 
kim czasie dług doszedłby do takiej wysokości, 
że nie możnaby zwrócić pożyczonej sumy na- 
wet w przeciągu kilkumastu łat, a zagrożoneby 
zostały renty emerytalne, 

Przedstawiciele pracowników zgłosili wo- 
bec tej sytuacji wniosek o podwyższenie wkła- 
dek na rzecz ubezpieczenia od bezrobocia. 
Wniosek ten upadł większością głosów. Przed 
przystąpieniem do głosowania przedstawiciel 
rządu oświadczył. że jakikolwiek wniosek, na- 
kładający nowe ciężary finansowe, nie będzie 
przez rząd zatwierdzony. 


Zkolej przedstawiciel pracowników zgło- 
sił ze swej strony wniosek o obniżenie świad- 
czeń na rzecz bezrobotnych mniejwięcej o 25 
procent, o ile tego zajdzie potrzeba. Wniosek 
ten upadł również większością głosów. 

Wówczas ze strony przedstawicieli praco- 
wników wysunięto wniosek  kompromisowy, 
zmierzający do uratowanią samej zasady ubez- 
pieczenia, domagający się podwyższenia na 
okres przejściowy, tylko tej części Składki, 
którą opłacają pracownicy, w granicach do 
Ź procent. Wniosek domaga się dalej, by na 
okres przejściowy były pobierane 5% opłaty 
kryzysowe od tych pracowników którzy otrzy 
mują zapomogi a więc np. pracownikowi pobie 
rającemu 200 zł. miesięcznie potrącana będzie 
w okresie przejściowym kwota 10 zł. 

Kompromisowy ten wniosek został uchwa- 
lony i będzie przedłożony władzom do zatwiere 
dzenia. 


Wstrzymanie pomocy cześciowo 


zatrudnionym. 


Warszawa, 28. 7, (Telef. wł.) Komisja adw 
ministracyjna zarządu głównego Funduszu Bez» 
robocia, która obradowała w dniu dzisiejszym, 
rozpatrzyła sprawę kontynuowania akcji zagił- 
kowej dla robotników częściowo zatrudnionych, 
na tle obecnej sytuacji finansowej Funduszu 
bezrobocia. ; 

W obradach dzisiejszych Komisja, z uwagi 
na brak Środków finansowych postanowiła nie 
prowadzić dalej akcji zasiłkowej. Robotnicy 
częściowo zatrudnieni, nie otrzymają zatewą fuż 
w Sierpniu, wypłacanych im dotychczas dopłat 
wyrównawczych, 

Decyzja ta dotknie około 2—3.000 robotni- 
ków, którzy pracując po 1—3 dni w tygodniu 
uzyskiwali zbyt szczupły dochód z zarobków, 
by móc się utrzymać wraz z rodzinami, 
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<Droninie tyskcji kli z Gdańska do Tornia. 


"Warszawa. (PAT). Na podstawie rozpo- 
rządzenia Rady ministrów minister komuni- 
kacji upoważniony został do przeniesienia 
gdańskiej dyrekcji kolejowej do Torunia. Dy- 
rekcja kolejowa będzie miała w Toruniu do 
dyspozycji nowy gmach, nabyty przez mini- 
sterstwo komunikacji od magistratu toruń- 
skiego, w którym to gma*fu miał pomieszcze 
nie pomorski urząd wojewódzki. W nowym 
gmachu znajdą pomieszczenie główne biura 
dyrekcji z432 pracownikami, zaś urzędy po- 
mocnicze dyrekcji ulokowane będą w Byd- 


goszczy w własnym gmachu podyrekcyjnym, 
który pozostał z czasów niemieckich, 

Dzięki przeniesieniu dyrekcji gdańskiej 
na obszar Polski, zarząd kolei zaoszczędzi na 
różnicy uposażeń pracowników kwotę — 
2,880.000 zł. Koszty związane z przeniesie- 
niem dyrekcji wyniosą w pierwszym roku 
2,158.000 zł., a więc zostaną pokryte już w 
przeciągu jednego roku z oszczędności uzyska 
nych na różnicy uposażeń. W następnych la- 
tach oszczędności wynosić będą ogółem 2 mi- 


ljony zł. 
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Król Karol pogodził się z Maniu.) Sprawa Grenlandji przed trybunałem 


Wiedeń. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donosza z Bukaresztu, że Maniu zaproszony 
został wczeraj na obiad przez króla. Po obie- 
dzie odbyła się dłuższa rozmowa między kró- 
lem a Maniu. Spotkaniu temu przypisują W 
kołach politycznych decydujące znaczenie i 
przypuszczają, że nastąpiło zupełne pogodze- 
nie się między królem a Maniu. Słychać rów- 
nież, że król wezwał Maniu, aby ten podjął 
się misji utworzenia nowego gabinetu. Ze 
strony stronnictwa narodowych zaranistów 
czynione są wysiłki, aby skłonić Maniu do 
objęcia steru rządu. 


haskim. 


Haga, 28 lipca. Przed Międzynarodowym 
Trybunałem Sprawiedliwości rozpoczęła się 
dziś rozprawa w sprawie zatargu duńsko-nor 
weskiego o Grenlandję. Postępowanie wszczą 
te zostało na wniosek rządu norweskiego, 
który domaga sie, aby Trybunał wydał tym- 
czasowe zarządzenie, zakazujące Danji podej. 
mowania jakichkolwiek kroków przeciw oby- 
watelom norweskim w Grenlandji południo- 
wo-wsśchodniej. 
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Olbrzymie pensje dyrektorów śląskich. 


„Kur. Śląski" domaga się surowych wv-| 
stąpień przeciwko śląskim dyrcktorom ko 
palń i hut, którzy pobierają ogromne. wy- 
górowane pensje a mimo le działają na 
szkodę tego przemyslu, 

„Przypomoimy lu te krecie tysięcy zlo- 
tych, jakie olrzymał dyrektor z Mme 
ty „Pokój“ za doprowadzenie lej huly do 
takiego „rozkwitu”, że musiała oglosić aż 
upadłość. Dziś możemy podać. że dyr. 
Haase, ustapiwszy z koncernu „Wspólnoty 
interosów*, otrzymał 30 tysiecy dolarów 
(około 270.000 złotych) jednorazowego od- 
szkodowainia i 2.9000 Franków szwajear 
skich miesięcznej emerytury aż do końca. 
swego życia. 


W tym samym czasie zwalnia sie ty- 
siące rabotników. Łatwo obliczyć. że Za- 
miast jednego takiego dyrektora możnaby 
tym samym kosztem zatrudnić kilkuset 
ludzi. 

Gdybyż to przynajmńcj ci dyrektoro- | 
wie naprawdę dbali o rozwój naszego prze 
mysłu! „Kur. Ślaski” twierdzi, że nie i po- 
daje takie przykłady: 


„Wspólnota Interesów, nalcżaca do 
międzynarodowego kartelu rur, miała 


otrzymać w roku 195] wedlug ustulouego 

klucza jeszcze zamówień na 10.000 tonn. 

Zamówień tych nie wykonał nasz prze 

mysł, bo odstąpił je przemysłowi niemiec- 

kiemu, a mianowicie firmie Róhren-Ver- 
band G. m. b. H, w Diisse!dorfic po cenie 

60 fr. szw. za tonne. Koncern „Wspólnoty 

Interesów“ otrzymał za to odstapienie za- 

mówienia Niemcom 600 tys, frank. szwśje. 

Tak przemysł okrada robotników i pań 
stwo". 

Postępowanie takie nie da sic wpraw- 
dzie podciągnąć pod sąd doraźny, jak tego 
się domaga „Kur. Śląski*, ale pewnem 
jest, że fakty takie w przyszłej. niesana- 


cyjnej Polsce nie będą możliwe. 

Wydano dekret o nadmiernych pen- 
sjach. Oczywiście nic dotąd nie wiadomo, 
by choć jednemu człowiekowi na mocy te- 
go dekretu odebrano olbrzymie zarobki. 
Ale też ten dekrct podobno umyślnie tak 
został opracowany, by „biednym dyrekto- 
rom“ szkody nie wyrządził, a zato wywołał 
w społeczeństwie wrażenie, że coś się ro- 
bi, Rzad mógł jednak niewatpliwie zmniej- 
szyć kolosalne płace niektórych osób. w 
przedsiębiorstwach państwowych. Czy to 
zrobiono? Czy zaoszczędzono coś kosztem 
sanatorów, zasiadających w radach nadzor 
czych różnych przedsiębiorstw śląskich 
i nieślaskich ? 


Echa paktu polsko-sowieckiego. 


„Dziennik Wileński“ przypomina kil- 
ka faktów z historji rokowań o pakt pol- 
sko-sowiecki, Pakt miał być podpisany 
wraz z Łotwą i Rumunja, tymczasem Ło- 
twa nie czekała na nas, a na Rumunię nie 
czekała Polska. 

„Zapewniano także ze sfer zbliżonych 

do rządu, że pakt podpisany zostanie w 

Warszawie. Potem, półgębkiem  godzono 

się na jakieś miasto neutralne, np. Rygę. 

Ostatecznie, jak widać z wczorajszej depe- 

szy, pakt podpisany został — w Moskwie. 

Wprawdzie są to tylko drobiazgi, któ- 
re jednak nie podnoszą naszego prestiżu”. 

Sanacyjne pisma warszawskie odpie- 
rają przypuszczenia pism niemieckich, ja- 
koby podpisanie paktu było wbrew życze- 
niom Francji i wynikło z rozczarowania, 
jakiem skończyły się zabiegi o pożyczkę. 


Skutki „reformy” szkolnictwa. 


Wileńskie „Słowo nie jest zachwyco- 
ne nowa reforma szkolnictwa, a w szcze- 
gólności znoszeniem niższych klas gimna- 
zjalnych. Wskazuje ono, że w szkołach śre 
dnich miasta Wilna na 1 nauczyciela przy- 
pada 12 uczniów, a w szkołach powszech- 
nych — 51. Nauczyciele szkól powsze- 
chnych sa więc przeciażeni praca, a przy- 
tem wogóle szkoła powszechna nie może. 
dać dziecku takiej opieki. iakicj potrze- 
buje. Jedynem wyjściem jest, zdaniem 
„Slowa“, „arystokratyzacja* szkól powsze- 
chnych. 

„Przypuszczać należy, iż zaczną powsla 
wać prywatne szkoły powszechne. gwa- 
rantujące nauczycielowi normalne warun. 
ki pracy į zapowniajace dzieciem troskli-| 
wa opiekę". 

„Słowo” kończy twierdzenie. że nale- 
żałoby popierać iniciatywe tworzenia do- 
brych prywatnych szkó! powszechnych. 
| ona EE. ono PEC = OOOO np E, 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łas*awe 
podanie dotychczasowego ad- 
resu. 


‚GŁOS NARODU" z dnia 29-go Lipca 1932 


Tego samego dnia... 


Nie >pedziowaliśmy się, mimo wszystko, że 
życio tak prędko potwierdzi słuszność Daszego 


kryfyv.znego pegladu na znaczeni: paktu o nie- 


agree]. zawirtego w U. 25 b. m. miedzy Polską 


1" Sowietami.” 
Fatek 


i Krestinskij kładli swój podpis pod aktem. 


bodaj tego samego dnia. kiedy p. p. 
który rzekoma miał rozpocząć „Nawa ere” nie 
tylko w stosunkach polsko-sowicckich, ale ré- 
waież w życiu wschodniej Europy, ukazala się 
„lustrowany Kurjer 


w Rydze — jak donosi 


Codzienny” -- wspólna odczwa partyj komuni- 
stycznych Polski i Rumunji. występująca naj- 
pierw przeciwko sojuszowi  polsko-rumuńskie- 
mu, a następnie przeciwko dopi*ro co podpi- 
sanemt paktowi o nieagresji. 

Wedlug komunistów polskich j rumuńskich, 
sojusz polsko-rumuński — to sojusz dwuch ar- 
mij imperjalistycznych. utworzony celem napa- 
du na Sowioty i utrzymania w swem ręku zra: 
bowanych ziem... 1 

Tyle o sojuszu, a teraz o pakwie, który ta- 
ki zachwyt wzbudza u redaktorów „Uzasu”. 
Odezwa stwierdza, że pakty o nieagrosji z So- 
wietami są fikcja. ponieważ podpisy obu rzą- 
dów imperjalistycznych nie są warte ani gro- 
sza. Japonja podpisała z Chinami pakt Ligi 
Narodów i pakt Kelloga, a jednak napadła ni 
Chiny. Również pakt o nieagresji z Sowietami 
nie przeszkodzi Polsce i Rumunji w każdej 
chwili wtarynąć na terytorjum sowieckie, 0- 
dezwa kończy się obelgami pod adresem władz 
polskich i rumuńskich i nawołuje komunistów 
w obu krajach do masowych demonstracyj i 
strajków politycznych w d. 1 sierpnia r. b., t. j. 
w „międzynarodowym dniu przeciwwojeńnym”. 


Przypuszczać należy, że nawet najbardziej 
fanatyczni zwolennicy polsko-sowieckiego pa- 
spodziewali się takiego... 
piorunującego efektu, Bo chyba zgodzą się z 
tem, że partje komunistyczne Polski j Rumu- 
nji nie mogły wydać takiej odczwy bez wiedzy 


p o nicagresji uis 
któr:go siedziba 


i zezwolenia Kominternu, 


Moskwi> i którego wydział 
t. zw. „politbiuro” (biuro polity- 
Dyktator Ro- 
„po: 
lithiura” I tem sie tłomaczy jego decydujący 
wpyw w życiu państwowem Rosji. 

Każdy przyzna, że sytuacja powstała bar- 
|dzo paradoksalna; rząd sowiecki, będący eks: 
pozyturą kominternu, podpisuje pakt o nieagr» 
sji z Polską, a dwie partje komunistyczne, 
wchodzące w skład trzeciej miedzynarodówki i 
ślepo wykonywującz rozkazy, otrzymywane z 
Moskwy, występują jakmajostrzej przeciwko 
paktowi i przeciwko państwom, z których jê- 
dno podpisało pakt, a drugie, podobno, zanir- 


znajduje się w 
wykonawczy, 
czne» rządzi faktycznie Rosją. 


sji Stalin, jest womeralnym sekretarzem 


rza to uczynić. 

Co za niesłychana naiwność polityczna, 3- 
by w tych warunkach entuzjazmować się pak- 
tom! 

T jeszcze jedno. Pisma Samacyjne. a przy- 
najmniej uiektóre z nich, staraly się wmmónić 
w opinję, że bezpośredniem następstwem pod- 
pisanego paktu hędzie zawarcię traktatu han 
dlowego między Polską i Sowietami. Zdaje się, 
że i pod tym względom spotka je rozezarowa- 
nie. Zwykle dobrze poinformowany łódzki 
„Głos Poramny* zapewnia, że wszelkie pogło- 
ski na ten temat są bezpodstawne. A. 


RP Ar ZZA. 


— 


I Dzisń 15-go lipca bież. roku — ogłosze- 


nia rozporządzeń Prezydentą 'Rzeczypospoli- 


tej zawierejących kodeks kamy, „prano 3 wy 
EE n ah (tak jakgdyky  Mdók 

„prawem*) oraz przepisy wprowadzającą a- 
cza wielki krok naprzód w dziedzinie ujedno- 
stajnienia ustawodawstwa. Z dniem 1 września 
1932 roku bowiem, sądy stosować będą — z 
małemi wyjątkami — na obszarze Państwa Pol 
skiego jednolite prawo karme, tak co do prze- 
stępstw popełnionych po dniu 1 września 1932, 
jak i do popełnionych wcześniej, o ile ustawa 
nowa jest „względniejszą dla sprawcy”, Roz- 
strzygnie zaś o tej ostatniej okoliczności po- 
równanie dawnych i nowych prząpisów. 


Jakkolwiek ogłoszenie — zwłaszcza kodeksu. 


karnego, byłó pożądane, gdyż wobec ujedno- 
stajnienia procesu karnego (co nastąpiło jak 
wiadomo z dniem 1 lipca 1929) prawie całe pra 
wo karne jest jednolicie unormowane na obsza- 
rze Państwa Polskiego, to nie wynika stąd, 
jakoby można się było zgodzić bez zastrzeżeń, 
ze wszystkiemi przepisami nowego kodeksu 
i przepisów wprowadzających. 

Trudno przytoczyć wszystko, bo niepodob- 
na mimo przygotowania się -przez studja pro- 
jektów, „wyznać się w nowym materjale“; 
praktyka znajdzie dalsze wątpliwości, które 


pisma zawodowe niewąpliwie będą rozstrząBać, 


jednak bijące w oczy niewłaściwości, trzeba 
przytoczyć. 
I tak: data wprowadzenia w życie: 1-go 


września 1932 r. jest bezwątpienia za wczesną. 
Być może, genjalnym ustawodawcom minister- 
jalnym — którzy kodeksu nie będą stosowali 
w praktyce, tak krótki okres wystarczy do 
poznania zasad kodeksu. ale przeciętny ogół 
sędziów. nieobdarzony tak wybitnemi zdol- 
nościami. jak pracownicy ministerstw, stanie 
przed zadaniem cieżkiem. bo prócz nawału za- 
jęć przybędzie jeszcze studjowanie nowych 
worm prawnych. Sześć tygodni —-. to za 
malo, 

Drugie zasadnicze zastrzeżenie trzeba uczy- 
uie co Jo bezkarności przerwania ciąży. We- 
dlug art, 233 k. k. „niema przestępstwa”, jeżeli 
płód usuwa lekarz. n zabieg był albo koniecz- 
ny że względu na „zdrowie kobiety albo cią- 
ża była wynikiem czynu nierządnego karalne- 
go fzgwalcenie). 

Jeżeli wogóle mówić się ma o przerwaniu 
ciąży o bezwglednie — mimo agitacji wybit- 
pnych literatów. nie powinien był się znależć 
przepis rega rodzaju w kodeksie. To jest roz- 
grzeszenie „ góry upoważnienie mogące dać 
powód do wielu nadużyć, Jeżeli przerwanie 
ciąży miało być tolerowane, to od wypadku 
do wypadku należało sprawe poddać zbada- 
nin przez sąd, a nie z góry stanowić. że „nie- 
wa przestępstwa”, Dalej w jaki sposób lekarz 
ma dojść do przekonania. że ciąża powstała 
skutkiem tego. że na osobie ciężarnej dopusz- 
tzono się gwałtu: jakieni danemi ma się po- 
sługiwać lekarz? 


Kodeks karny 1932 r. 


Czy nie jest to pole do nadużyć? A eo się 
stanie jeśli lekarz przerwie ciążę, a następnie 
okaże się, 4 wbili wprowadzono iż ciąża 


Ame pavet wskutek płzestepstwa popełmio- 


nego na kobiecie? Kto będzie odpowiadał w 
takim przypadku? 

Podobny przepis wprowadzone w Niem- 
czech po wypadkach wojennych r. 1974, kiedy 
wojska rosyjskie przez pewien'czas gościły nal 
terenach państwa niemieckiego, Przepis ten 
uchylono następnie, bo okazało siç, że wojska 
rosyjskie opuściły zajęte tereny z końcem ro- 
ku 1914, a kobiety zgłaszały się jeszcze w ro- 
ku 1918 w celu przerwania ciąży jako zgwał- 
cone... A. zresztą powiedzmy otwarcie: każdy 
zawód ma jednostki zacne, i każdy ma jed- 


Zachodzi obawa, że po l-jm września 1932 r. 
masy lekarzy poświęcą się nowej gałęzi wic- 
dzy: „przerywaniu ciąży”, 

Sejm winien korzystając z praw przysługu- 
jących mu na zasadzie art: 44 Konstytucji 
przepis art, 233 k. k. uchylić. 

Jest w przepisach wprowadzających art. 20 
niezgodny z art, 83 Konstytucji, Tyczy się ta 
sądów przysięgłych, mających orzekać o prze 
stępstwach politycznych i zbrodniach zagrcżo- 
nych cięższemi karami. 

Gdy w roku 1929 wprowadzono w życie 
kodeks postępowania karnego zastrzeżono 
wówczas, że w Małopolsce będą  urzędować 
ady przysięgłych. oraz. że w reszcie latstw: 
wejdą w życie sądy przysięgłych po wydaniu 
|ustawy, określającej pewne przestępstwa za 
polityczne. Ustawy takiej nie wydano odrębnie. 
Atoli art. 20 przepisów wprowadzających ko- 
deks karny wymienia ezczegółowo, które to 
przestępstwa są uważane za polityczne i dla 
"Małopolski utrzymano nadal sądy  przysięg- 
łych. Natomiast resztę obszaru Państwa, mimo, 
że już ustalono przestępstwa polityczne po- 
minięto milczeniem. Z jakich powodów to 
uczyniono, trudno wiedzieć; ministerjalni usta- 
wodawcy nigdy bowiem nio ogłaszają uzasad- 
nień do swych pociągnięć — ale widocznie, że 
chodzi, tu też o dalszy ciąg procesu „brzeskie- 
go“, który w razie uchylenia wyroku I instan- 
cji musi się znaleźć przed sądem przysięgłych. 
Jeżeli był czas zbyt krótki do przygotowania 
list przysięgłych (czyni się to w terminie od 
1-70 września) to winien był ustawodawca być 
na tyle konsekwentnym. by napisał; Przepisy 
prawa o ustroju sądów dotyczące przysięgłych 
wchodzą wreszcie na obszarze Państwa w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1933, Niewprowadzenie 
sqdów przysięgłych mimo oznaczenia jakie to 
przestępstwa są natury politycznej jest pogwał- 
ceniem Konstytucii, które powinno mieć dla 
winnych tego poważna konsekwencje. Sejm zaś 
winien odpowiednio zmienić art. 20 przepisów 
wprowadzających. ' 

Jeszcze gorzej ma sią rzecz z postępowa- 


nostki goniące za zarobkiem ża wszelką cene.. 
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nie doraźnem, Tu już sobie ustawodawcy 
„użyli“. Wprawdzie od jakiegoś czasu mamy 
„stan wyjątkowy”, bo prawa i swobody'oby- 
watelskio „są w tymczasowej -dzierżawie u 
be-be“, ale niesłychaną:i wprost potworną -rzg- 
czą jesi stanowić, że grzestępstwa natury po- 
litycznej mogą być sądzone doraźnie. A; fak 
to wynika z przepisów, Te co powinno być 
wyjątkiem, sądownictwo doraźne, nezygiono | 
zasadą, wymieniono olbrzymią listę prze- 
stąpstw jako takich, które mogą być sądzene 
dorażuie zobaczymy teraz przed d-ym 
września 1932 roku, jakie to przestępstwa W 
rzeczywistości zostaną poddane tegru sądow- 
nictwu. Ale i tu winien zabrać głos Sejm i %4- 
dać zmiany tych przepisów. 2 
'Te trzy wyżej przytoczone biedy, Są wadam) 
kardynalnemi nowego kodeksu, wadami które 
hezwzględnie muszą hyć usunięte. 


. LT | 

Gen. Schleicher o „przebudowie 
Łał: ś „im 
Reichswehry. p 

Minister Reichswelry, generał $chleięhet 
wygłosił 46 bm. przed mikrolonem mowę PO 
lemiczną. Nie jest on kandydatem do Reichs: 
tagu, nie chec się —- jak twierdził — mieszać 
do polityki wewnetrznej, a jednak wygłóSił 
przemówienie na temat różnych zagadnień 
wewnętrznej i zagranicznej polityki Nieme. 
Dlą nas. ważniejsze są naturalnie te drugie 

Otóż gen. Śchleicher zapowiedział, 78 
Niemcy muszą osiągnąć pewien stopień beż. 
pieczeństwa. Dwie sa do lego drogi: albo 10% 
brojonie sąsiadów Niemiec i *elównanie ich 
pod wzgledem militarnym z Niemcami, al 
też przebudowa Reichswehry. W pierwszą 
możliwość gen. Schleicher we wierzy; dotych 
czasowy przebieg końfereneji rozbrojeniowej 
wskazuje, że bedzie ona bezowocna. Pogosta 
je druga możliwość: przebudować i tak 10%- 
ganizować Reichswehtę, Ly dawila przynał- 
mniej pewną gwarancję hezpierzeństwa. 

O co gen. Schleicherowi chodzi? Reich 
welira ma powszechnie opinię armjj najlep: 
szej w Świecie. Praca gen. Sccckta, Heyeg0 
Groenera budziła w kolach fachowców zagra 
nicznych niekłamany podziw. - Sądzono, ‘Z9 
trudnoby lepiej wyćwiczyć le slo tysięcy 40% 
nierzy, trudnaby stworzyć wspanialszą kadrę 
przyszłej miljonoWej armji, niż to zrobiono 
w Niemczech. 4. jedmek gón. Schleicher jest 
niezadowolony. Jeśli nie marzy o powiększ 
niu Reichswehry do cyfry 150.000 lub 200.000 
ludzi, to chybą zamicrzą wprowadzie'obowią 
zek powszechnej służby wojskowej. wpro” 
dzić zakazane narzędzia walkń (ci6yka arty 
ierję, czołgi, lotnictwo) i zmienić rozstawie- 
nie armji, by stała bliżej granie. i 

Mówiąc o „bezbronności” Niemiec pozy?” 
lil sobie gen. Sehleicher na różne. złaśliwóści 
pod adresem Franeji. Zarzucił jej, Że tylko 
ona jedna z dawnej koalicji antyniejniecktej 
nie wierzy w nieprzydatność niemieckich 6r- 
ganizacyj półwojskowych du wojny. Zawsty- 
dzającem jest, , mówił ger Schleicher, %że 
Francja czerpie swe argumenty przeważńje 
z Niemiec z tych kół, dla których do zwalcza» 
nia przeciwnika dobry jest każdy Środek, nio 
wyłączając zdrady stanu. Przypomnigł też 
gen. Schleicher oświadczenie  !rancuskiego 
posła Lamoureux'a, który mówiąc ` o 'stónie 
prac fortyfikacyjnych na pograniczu powie- 
dział, że armja niemiecka musiałaby: się za- 
łamać na tym pierścieniu fortów j' twierdz. 

Te i inne ukłucia wywołały oczywiście pe- 
wne protesty we Francji. Ale Stosunkowo 
słabe. Po utworzeniu rządu Paper4*i obale- 
niu rządu pruskiego w dniu 20 lipca nikt-nie 
byłby zaskoczóny, gdyby gen. Schleieker mó- 
wił jeszcze szczerzej i jeszcze ostrzej pogta- 
wił sprawę zbrojeń niemieckich. Francuskie 
pisma opozycyjne zrobiły kiika cierpkich 
uwag na temat rozzuchwalenia, jakie w Niem 
czech wywołuje polityka Herriota, ale wiek- 
szość, która stoi za Herriotem, z pewnością 
nie zmienj swej polityki, Będzie tłumaczyć, 
że jeśli się nie będzie uwzględniać żądań Pa- 
pena i Schleichera, to będzie jeszcze gorzej, 
bo przyjdzie Hitler. Zresztą za okoliczność 
łagodzącą uważa się to, że Niemcy sa w okre- 
sie wyborów, a podczas wyborów musi się 
dużo krytykować, dużo obiecywać i dużo żą- 
dać. 

Mowa gen. Schleichera była przeznaczoną 
niewątpliwie w pierwszym rzędzie dla radjo- 
słuchaczy niemieckich. Minister  uspokajał 
więc naród niemiecki, twierdząc, że jest prze- 
ciwnikiem dyktatury, że zawsze walczył o usu 
nięcie polityki z armji į że dyktatura wojsko- 
wa jest w Niemczech wykluczona. Poświęcił 
kilka ciepłych słów organizacjom wojsko- 
wym, Przyznał, że ich jest zbyt dużo, Twier- 
dził jednak, że nie byłoby tej „inflacji“ związ 
ków wojskowych, gdyby nie zniesienię obo- 
wiazka służby wojskowej i bezrobocie. Nie 
wytłumaczył jednak gen. Schleicher „dlaczego 
to w innych państwach, niemających powsze- 
chnej służby wojskowej a mających miljony 
bezrobotnych, ci bezrobotni nie tworzą ied- 
nak bataljonów i komipanij. Musiałby przy- 
znać, że tradycje militarne są w Niemczach 
szczególnie silne i trwała i 
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Ja ziemiach fłzeczplitej. 


„Ministerstwo opieki społecznej”. 


W dzisnniku Ustaw Nr. 64 ukazało się 
wczoraj rozporządzenie P. Prezydenta Rzpli- 
tej o wprowadzeniu nazwy „minister opieki 
społecznej” i „ministerstwo opieki społecznej”, 
Na podstawie tego rozporządzemia nazwa „mi- 
nister pracy i opieki społeczenej* zmienia się 
na nazwę „minister opieki społecznej”, a na- 
zwa „ministerstwo pracy i opieki społecznej — 
na nazwę „ministerstwo opieki społecznej”. 


Zmiany w policji lwowskiej. 


W najbliższych dniach nastąpią wielki» 
zmiany w policji województwa lwowskiego. Ot» 
ma ustąpić ze swego stanowiska długoletni 
Lowiatowy komendant P. P. w Drohobyczu 
nadkomisarz Krupa, który zostanie oddany do 
dyspozycji Głównego Komendanta, a stanowi- 
sko jago obejmie obecny powiatowy komen- 
dant we Lwowie nadkomisarz Windak. Opróż- 
nioną Powiatową Komendę we Lwowie obej- 
mie obecny zastępca komendanta P. P. Lwów- 
miasto komisarz Kones. Ponadto przybędzie d) 
Lwowa z Krakowa komisarz Rachwał, który 
obejmie kierownictwo V. komisarjatu P. P. W 
związku z zawieszeniem w czynnościach służ- 
bowych komendanta F. P, pow. leskiago kom. 
Sołtysa, kierownictwo powiatu 
objął komisarz Respond, zastępca powiatowego | > 
komendanta P. P. we Lwowie. 


Dwie katastrofy iotnicze, 


Wa wsi Młodojewo pod Koninem wskutek 
defektu motoru zapalił się samolot 2 p. lot., 
poczem spadł na ziemię i roztrząskuł się, Pilot 
sierżant Ślusarczyk oraz Chserwator porucznik 
Aleksander Kirkowski ponieśli śmierć na mij- 
scu. 


tymczasowe 


Druga katastrofa wydarzyła sie w pobliżu | 


lotniska wojskowego pod Lwowem w Kaniło- 
wie. Oto jednopłatowy samolot 6 p. lotniczego 
wskutek def:ktu silnika, na wysokości 150 m. 
uległ ekslozji motoru i płonąc, spadł korko- 
ciągiem na nie Z pod szczątków samolotu 
wydobyto zwłoki piłota kaprala Kernera i ob- 
serwatorą plut. Terneckiego, 


Monety z wizerunkiem Hitlera 
na Pomorzu. 

Potrzebując pieniędzy na propagandę wy- 
borczą, wypuścili przyjaciele Hitlera, wiałoy 
przemysłowcy. kitka miljonów szink monet z 
sztucznego srebra, które jawnie sprzedawają 
po 1 marc- za sztukę. Jedynka na tym fałszy- 
wym pieniądzu wystylizowaną zostala ze swa- 
styki, połamanego krzyża pierwszych kacerzy 
czyli heretyków. Droga. pasrednią przez Gdańsk 
— jak donosi -Dziennik Bydgoski” qo- 
stały się „pieniądze Hitlera" 'Hitler-Geld), na 
polskie Pomorz.. Niemieccy kupcy handlują 
niemi potajemnie płacąc w Gdańsku półtora 
guldena a żądają w Polsce 3 i pół złotego. 
Przeznaczenie tych monet, o nieustalonej za- 
wartości kruszcu, jest przeważnie pamiątkowe. 
Napisy niemiecki» „Cześć Hitler'wi. odnowi- 
ciełowi Niemiec* z jednaj a waga „Ja rew- 
nież pomagałem” -- z drugiej strony mówią 
same za. siebie. Najwięcej tych nonet spotyka 
się u Niemców w okolicy Sksrszew, Kartuz, 
Wejkerowa i Pucka, kilża sztuk przedostało się 
do Tczewa. 


Hałas skazany na karę Śmierci. 


Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu od- 
była się rozprawa przeciwko Leonowi Hałaso- 
wi, oskarżonemu o zamordowanie swego szwa- 
gra Józefa Jankowiaka. Hałas został przed 
paru miesiącami skazany na 10 lat więzienia i 
apelował. Prokurator równi»ż apelował. Sąd 
apelacyjny rozpatrzywszy sprawę uchylił wy- 
rok pierwszej instancji, skazując Hałasa ma 
karę śmierci przez powieszenie za zabójstwa 
Jankowiaka. 


—u=—m—— 


NOWY KOŚCIÓŁ W OLZIE. Olza, piękna 
i czysta wioska. położona nad rzeką Olzą, two 
rząca granicę pomiędzy Polską a Czechosłowa- 
cją i Odrą dzielącz nas od Niemiec, buduje 
nowy kościół. W ni.dzielę, dnia 31 lipca od- 
będzie się uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego. Dzięki ofiarności ludności gminy, 
roboty raźno postępują naprzód. 

UDUSIŁ SIĘ MIĘSEM. W Krajowym Za- 
kładzie Psychjatrycznym w Świeciu w czasi* 
spożywania obiadu udławił się kawałkiem mię- 
sa 67-letni pacjent zakładu Dyonizy Dobrzań- 
ski. Przybyły natychmiast lekarz nie zdołał de- 
nata utrzymać przy życiu. 

MORDERSTWO Z POWODU NIEZWRÓCE- 
NIA DŁUGU. Na ul. Półwiejskiej w Poznamin, 
zastrzelił właściciel sklepu tytoniowego Sza- 
łek właściciela położonego obok sklepu mebli 
metalowych Stanisława Pokrzywę. Zabójstwe 
popełnione zostało na tle trwajączgo od dłuż- 
szego czasu sporu między obu kupcami z po- 
wodu niezwrócenia długu. Zabójcę a u 
no, 


„GŁOS NARODU” z dnia 29-go oz ZZ RÓ z ZA OAZA m0 | |||» Br 3, 1933 


Z naszych 


IWONICZ. Główny sezon w pełni. zjaz:] 
kuracjuszy zwiększył się w ostatnich dniach 
bardzo znacznie. Ceny zniżone. Pogoda bardzo 
słoneczna. Ponieważ publiczność ma na miej- 
scu znaczne trudności z wynajmam mieszka- 
nia za pośrednictwem niesumiennych pośredni- 
ków, należy w sprawach mieszkaniowych zwra 
cać się bezpośrednie do Dyrekcji Zakładu, lub 
do Komisji Uzdrowiskowej. 

KOSÓW. Wspaniale dopisująca pogoda i 
znacznie zniżone ceny ściągnęły w bieżącym se 
zonie liczn2 rzesze letników, których ilość w 
połowie lipca wynosi około 5000 osób. Coro- 
emis zwiększająca się ilość pensjonatów, jak 
również zrozumienie właścicieli małych miesz- 
kań zapewniają wygodę letników. Ceny niskie. 
Koszt utrzymania jednej osoby w pensjonacie 
nie przekracza 7 zł. dziennie, a w podmiejskich 
|środowiskach 5 zł, Misszkania w domach pry- 
watnych 50—100 zł. miesięcznie. Wszelkich 
informacji i wyjaśnień udziela znakomicie zor- 
ganizowane i bardzo dobrze funkcjonujące Biu- 
ro Misszkaniowe przy magistracie m. Kosowa. 
Poprawiająca się z roku na rok komunikacja 
autobusowa zapewnią udogodnienia dojazdowe, 
zwłaszcza, że władze miejscowe czynią Silne 
zabiegi u kompetentnych władz, by kosow- 
szczyzna. jako najłagodniejsze ze względu na 
klimat letnisko w Polsce, znalazło właściwą 
ocenę i zrozumienie u szukających prawdziw- 
go wypoczynku rzesz letników. Rozsiane po 
górach obozy letnie, kolonje szkolne i akada- 
mickie zwiększają zastępy zdrowo i racjonal- 
nie wychowywanej młodzieży, 

KROŚCIENKO. Pogoda ustalona, a przej- 
ściowa deszcze w ostatnich dniach nietylko nie 


uzdrowisk. 


przeszkadzają wycieczkom ji kapiclow w Dunaj- 
cu, lecz owszem odświeżają powietrze. Prócz 
pensjonatów, do dyspozycji cały szereg pokoi 
z użyciew kuchni, które można wynająć od 
1—2 zł dziennie. Ceny artykułów spożyw- 
czych: maslo do 3 zł. za klg., mleko od 25 do 
80 gr., jaja 0—6 gr. szt., mięso wołowe 1.20 
klg., cielęcina 90 gr. klg. Jak wynika z zæ- 
stawienia tych cen Krościenike dostępnem jest 
nawet dla niezamożnych ster, kogo bowiem 
nis stać na utrzymanie w pensjonacie, może 
z powodzeniem korzystać z uzdrowiska nie 
wydając więcej jak w mieście, Ruch wyciecz- 
kowy, zarówno pieszy, jak i autami, autobusa- 
mi — duży. Na zapytania dotyczące wynajmu 
mieszkań i warunków pobytu odpowiada oł- 
wrotnis Miejskie Biuro Informacyjne. 

TRUSKAWIEC. Zjazd gości do Truskawca 
zwiększa sie z dnia ma dzień, a ilość kuracju- 
szy dochodzi już do 10.000. Pociągi przycho- 
dzą przepełnione. Na deptaku panuje ożywiony 
ruch, a jadłodajnie do późnej nocy przepelnio- 
ne, wszędzie wesoło, gwarno, nastrój gości Oży» 
wiony, Dancingi ściągają młodych i starych, 
jednych dla zabawy, drugich dla ciekawości i 
muzyki. Pomimo licznego zjazdu gości czny u- | 
miarkowane, pierwszorzędny pensjonat 12—14 
zł, dziennie, Wycieczki urządzane przez „Or- 
bis” mają powodzeni:. Codzień wyjeżdża wy. 
cieczka, już to w Beskidy. już to do Jarem- 
cza, Worochty, Sianek, już to do Borysławia, 
Drohobycza. i Stcbnika. Wycieczkowcy wracają 
zadowoleni z przejażdżki i mile spędzonezro 
czasu wśród lasów i balsamiczn=go powietrza 
górskiego. 


Francuski pilot Coupet zamierza odbyć lot do stratosfery w swym hermetycznia zamkniętym 
samolocie, którego motor posiada 3 kompresory i teoretycznie może wznieść się na w ysokość 
15 tysięcy metrów. 


0d wtorku 
dnia 26 lipca 


w kinoteatrze 


„WII 


DOM KATOLICKI 


Straszewskiego 18. 


Pat i 


Gorgułow skazany 


W ostatnim dniu procesu zeznawała żona 
Gorgułowa, która wszcdlszy na salę z płaczem, 
natychmiast padła ma kolana. Na widok swej 
żomy, Gorgułow krzykuął: „brzelacz mi, An- 
no”! Gorgułowa zeznala m. in., że na parę dui 
przed zabójstwem była z mężem w kinie, gdzie 
Gomgulow oklaskiwał prezydenta  Doumera 
gdy ten ukazał się ua ekranie. Zeznania swe 
zakończyła Gorgułowa błaganiem o litość dla 
męża i dziecka, które niebawem ma przyjść na 
świat. 

Po godzinnej przerwie zabrał głos proku- 
rator Donat-Guigue, który napiętnował ostro. 
symulację Gorgułowa, dalej omówił niebez- 
pieczną j niezdrową psychozę emigrantów To- 
syjskich, poczem oświadczył: .„Jako prokura- 
tor nie słucham niczyich rozkazów. W razie 
potrzeby potrafię odstąpić od oskarżenia. Mo- 
ja czerwona tega nie jest ilberją. Słucham tyl- 
ko mego własnego sumienia, Morderca przyje- 
„|chał z daleka, aby zamordować prezydenta. r 


Zawsze mile widziana para wesołków 


(iako Strzelcy) 


Ponadto doborowe uzupełnienie. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej. 


Początek przedstawień w dnie powssednie o godz. 6'30 i 7'30. W niedziele i świeta 


palachon 


CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


od 3% 
(EEEE | 


na karę Śmierci. 


Ręka mu nie zadrżała przy dawaniu strzałów. 
Co wszystko przewidział. Starał się nawet ra- 
'ować ucieczką, zachowując zimną krew i 
używając do tego celu swej herkulesowej siły. 


Pozatem miał przy sobie dwa rewolwery. Czło- | 


wiek, którego zabił Gorgulow, był głową wiel- 
kiego narodu w jego ciężkiej chwili historycz- 
nej. Oskarżam w imieniu narodu, pozostające- 
go w żałobie. Gorgułow powinien oddać głewę 
' pod miecz katowski. Każda inna kara wydaje 
się niepojetym paradoksem‘. 

A następnie, zwracając się do sędziów przy 
sięgłych, wyrzekł dobitnie: „Nie obrażajcie su- 
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francuskie. równa się morderstwu. Gorgułow 
jest jak Charlotte Corday i iak Villain, który 
zabił Jauresa. Popełniając zbrodnie. nie kiere 
wał się jednak nienawiścią. Po przemówieniu 
obrońcy sąd udał się ma naradę. Po ogłoszeniu 
wyroku Śmierci, Gorgułow wstał i powiedział, 
iż był dobrym żołnierzem rosyjskim, walczył 
dla sprawy Francji i dlatego należy go roz- 
strzelać jak żołnierza na polu chwały. Wyłko- 
nawcom wyrcku oddam honory wojskowe — 
oświadczył Gorgułow, — lecz nie chcę być 
ścięty przez kata, Giergułow zaznaczył dalej, 
że zadowolony jest, iż opuszcza ten Świat, a 
następmie przepowiedział komunizm we Fran- 
cji. Obrońca mstał i oświadczył: „Nazajutrz 
po wyroku Aoyfiemy się, kto z nas miał rację, 
prokurator, czy ja“. Czyniąc aluzję do autopsji 
Gergułowa, przewodniczący zamyka proces, 
dajac Gorgulowowi 3 dni dla wniesienia apela- 
cji. Zemdarmi wyprowadzają Gorenłowa. Wy- 
rok Śmierci wydany został 10 głosami 
ciwko 2. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„ŚChoRIÓT a 
długość 1 mi 
szerdkość 0.52 m 
Wysokość 1.12 m 
4 oktawowe 


syst em ameryk 


po zniżonej cenie ZŁ 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


prze- 


Z całego świata. 
Międzynarodowy zjazd przeciwgruźliczy 


Pod protektoratem królowej holenderskiej 
odbędzie się w Hadze : Amsterdamie, w dn. 
ed 6 do 9 września br. VIII konferencją Mię- 
dzynarodowego Związku Przeciwgruźliczego. 
Po zakończeniu konferencji odbędzie się sze- 
reg wycieczek do większych miast Holandji 
i ważniejszych zakładów przeciwgrużliczych. 
W zjeździe weżmie udział specjalna delegacją 
Polskiego Związku Przeciwgrużliczego, 


Hitlerowcy pobili misjonarza. 


Z Koźla ze Śląska Opolskiego donoszą: 
Pomiędzy Birken a Pogorzelicami miał miej- 
sce następujący wypadekg Drogą przejeżdżał 
na rowerze misjonarz Ludwik Gonzaga, któ- 
ry przyjechał z Brazylji i bawił w odwiedzi- 
nach u znajomych. Z przeciwnej strony SZOSY, 
nadjechał samochód ciężarowy, wiozący hit- 
lerowców do Gliwic. Jeden z hitlerowców 
uderzył misjonarza tak silnie w glowe, że ten 
spadł z roweru. Samochód nie zatrzymując 
się, odjechał dalej. 


Kłopoły z kucharką Mad drużyny. 


W Los Angeles jak wiadomo, wybudowa» 
no dla zawodników specjalne miasto nazwane 
„wsią olimpijską”, Na terytorjum wsi olimpij. 
skiej wolno wkraczać tylko mężczyznom, 
przyczam przepis ten jest przestrzegany z całą 
purytańską surowością amerykańską. Niedas 
wno z okazji przyjazdu drużyny fińskiej doszło 
do konfliktu pomiędzy organizatorami olimpja» 
dy a kisrownictwem reprezentacji fińskiej, Mia 
nowicie Finowie przywieźli ze sobą z krainy 
„1000 jezior” własną kucharkę by móc w As 
meryce korzystać z własnej kuchni, Organiza- 
torzy olimpiady nie chcą się jednak zgodzić 
pod żadnym warunkiem, aby kucharka fińska 
przekroczyła teren wsi olimpijskiej, proponus 
jąc uprzejmie Finom kucharza amerykańskie- 
go. Finowie ni: zgodzili się ma tę propozycję. 
Dotychczas nie znaleziono wyjścia z tej trudmuj 
sytuacji. 

———0—— — 

ZŁOTE PIÓRO HOOVERA OTRZYMAŁ 
PRZEDSTAWICIEL POLAKÓW. Cenzor Zwiąd 
zku Narodowego Polaków Amarykańskich mec. 
Świetlik, otrzymał w podarku od prezydenta 
Hoovera pióro, którem prezydent podpisał u- 
chwałę kongresu, wyznaczającą dzisń 11 paź- 
dziernika jako święto narodowe ku czci Kazi- 
mierzą. Pułaskiego. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ UCZONEGO. Nieda< 
wno w Peru, kierownik ekspedycji naukowzj, 


mienia publicznego, które nie zrozumie nigdy, | geolog szkocki, Mae Gregory, płynący po rze- 
aby cudzoziemiec po dokonaniu takiej zbrodni, | co Uruhamhy. wskutek wswrócanią się łodzi 


mógł szczęśliwie ujść kary”! 
Po przemówieniu 


obrońca Geraud, stwierdzając, iż dla umysło- | ocalić, Zmarły tragiczna 


i 

i 

| 

| 

wo nierozwiniętych kara śmierci stwarza me- 
czenników. Skazamie na śmierć umysłowa cho- 


rego w społeczeństwie  takiem, 


prokuratora zabrał głos | uier Marjan Tarnowiecki, 


'zonemu Polak, inży- 
zdołał się szczęśliwie 
śmiercią geolog, był 
autorem wilu cennych prac naukowych. Brał 
on udział w ekspedvciach do Tybetu i Au- 


ntonął, Towarzyszący uý 


jakiem jest |stralji, gdzie dokonał rćżnych odkryć, , 
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Już myślimy © zimie. 
Już? O zimie? Czy nie zawezesnieś Mu 
taki już low nasz, gospodyń, Że zaw mi- 
simy myśleć o przyszluśći -= bliższej. czy dal- 
ezej. Lato jest dla nas sszobem porsa ków. 
trzepania, przechowywania futer | robienia j 
zapasów zimowych. Wprawdzie mamy pod 
tym względem większe ułatwienia, niż nasze 


prababki. które musiały zaopatrywać <piżarnie 
bardzo suto, ho wiadomo bylo, że czego mie si- 
memu nie zrobi, to sią porem w zimie nie 
stanie, ale i my mamy sporo robofv. Czasy 
ciężkie, oszczędzać trzeba bardzo. 
nas niełatwa, a zatem — trzeba rokie oszcezed: 


do- 


ności w gospodarstwie. I dlateso wlasnie mie 
timy rohić zapasy. 

Niech kioś nie posadzi starej gospodyni © 
nielogiczne głędzenie, Niema pieniedzy, brak 


nieraz na życie, a tu robić zapasy? Gdzie tu 


logika? A właśnie, że tak. Twierdzą, żę w każ 
dem najskromniejszem zespodarstwie można 
na czemś zaoszczędzić, coż odłożyć, czegoś się 
wyrzec. 3 zapasy na zime jelnak zrobić. bn to 
eię zwróci stuprocentowo w zimie, Nie można 
oszczędzać na zdrowiu swajem i bliskich. A 
w zimie, kiedy owoce beda bardzo drogie. slo- 
dycze cukierniane również, organizm zaś dór 
magać się będzie tego, co mu się należy, to 
znaczy pewnej określonej ilości cukru — za- 
pasy zrobione w lecie, beda jak się mówi, „jak 


legumin. tak pożywnych. 
zasadniczych części ra- 
ktarem; na por 
niespodziewanego 


znalazł“. Soki do 
stanowiących jedną z 
cjonalnego obiadu, konfitury 
czekaniu można przyjąć 
gościa, nie wydając pieniedzy — to wszystko 
robić można tylko teraz, Lo potem będzie za- 
późno. Tak już jest, że wszystko trzeba ro- 
bić w określonym czasie, Opuści się porę i już 
przepadnie, już się tego nie odrobi, Kto nie 
zrobił konfitur np, z truskawek. ten już 
musi czekać do przyszłego roku, albo kupo- 
wać po bardzo drogiej cenic. 

Zanim nadejdzie czas na marvnowawie grzy 
bów i inne zapasy, teraz trzeba korzystać z 
czasu į smażyć konfitury, robić soki 


W upały pochylanie się nad ogniem i prze- 
bieranie owoców nie należy do przyjemności, 
wiem, wiem... Żebyż to można była odłożyć 
na zimowe miesiące! Ale wtedy bedziemy znów 
miały przyjemność konsumowania owoców na- 
szej pracy. I smarując dziecku bułkę konfitu- 
rami na Śniadanie do szkoły, pomyślimy sobie, 
że jednak wypełniłyśmy obowiązek dobrej go- 
epodyni i matki.. 

Starsza Pani. 


n 


koza 


HUMOR. 


Hojny Szkot; —- Stuprocentowy Szkot z 
Aberdeen rozegrał pariję golfa w bardzo chło- 
dny ranek, Odchgdząc, wetknął zziębniętemu 
boy'owi coś w rękę i dodał: 

— 0, tutaj — coś dobrego do grogu! 

A był to kawałek cukru. 


zima czeka I 
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"Teatr świetlny r_Świetlny 
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NARODU" z dnia 29-go Lipca 1932 


Starowiślna 16. 
dn. 28 lipca 1932 r. 


Sensacja nowego, nigdy niewidzianego rodzaju ! 


DRAMAT! 


HUMOR! SENSACJA! 


Fkstrawadzncia niebywała! — Wedlug powieści słynnego EGGARA WALLACEA egzotyczny komedje-dramat sensacyjny p. t. 


TOLTA 


W roli man'aryna n ezapom» 
niany bohater filmu „Variete* 


Warwick War 


araz, Świetny komik, partner Maurice'a 
(hewalliera w filmie „Parada miłości”: 


Tajemnica twierdzy 


MASKA 


Film pełen scen e nieby- 
wałym wyrazie drama- 
tycznym. oraz scen nie- 
widzianego, nieporówna- 


nego humoru. 
W rolach innvch- zna 


komita gwiazda ekranu Dorothy Scacombe 
Lupino Lane 


„Krwawy Tower*.-Katastrofa samolotu. -Na pokładzie okrętu. - Miłość ma- 


gnata chińskiego. Uprowadzenieeuropejki. W państwie Żójtego Smoka. U wrót tajemnicz ejświątyni 


Przedsławienia codziennie o godz. 6, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł. 
Ceny miejsc już od 60 gr. — Najtaniej I najlępiej w Uciesze | 
| <óę -. Mc dw Wc NR a O SKĄD. _ fp mm. incznacc W USANIEWOÓE| 


Na granicy Kanady i Stanów Zjednoczonych. 


Korespondent wielkiego dziennika. włoskie- 
zo Gazetta del Popolon w Turynie, C. G. Na- 
politano, spydził kilka miesięcy zimowych 
w Kanadzie. w in. Windser, nad jeziorem On- 
tario, tuż nad granicą Stanów Zjednoczonych. 
Opisał adr w sposób żywy i interesujący wszyst 
ko, co widział | czego był Świadkiem. Napoli- 
tano rczpoczyna swój opis od zacytowania 
ustępu z rocznika statystycznego, urzędowego 
sydawnietwa  kavadyjskiaego p. t. „Business 
Year Book“. Na stronicy 84-tej figuruje zdanie 
następujace: , W ostatnim nekn (1929) 80% ca- 
łej produkcji spirytualjów w Kanadzie zostało 
wywiezione bezpośrednio lub pośrednio do Sta- 
nów Zjednoczonych“, 

Tak więc w urzędowem źródle statystycz- 
nem stwierdzony został fakt  aksportowania 
drogą komtrabandy alkoholu do Stanów Zje- 
tlmcczonych. 

Dalej zaś pisze Napolitano: „7 moim prze- 
wodnikiem, którego przysłał mi mój przyjaciel 
Bil, udałem się autem do Wimdsor, leżącego 
tuż nad granicą Stanów. Dzielnica Walker- 
wille mieści majmwiękczą w Kanadzie fabrykę 
likierów i wódek. Tuż obok budynków fabrycz 
nych płymie rzeka Detroit. której drugi brzeg 
jest już „suchy“. W zimie, gdy rzeka zamarza 
i pokrywa się grubym lodem, rozpoczyna ric 
wielki sezon transportu nielegalnego na drugi 
„sucby” brzeg — do Stanów Zjednoczonych. 

Rum-Runners, t. j. kontrabamdziści, przepra 
wiają się ze swym ładunkiem przez rzekę. 
Aczkolwiek reflektory posterunków nadgra- 
mieznych oświetlają raz po raz rzekę i brzeg. 
transport odbywa się hez większych trudności. 
Jak to się dzieje? W sposób bandzo pomysło- 
wy: pomalowane na oślepiająco biały kolor 
auta, wyładowane cennym towarem, wjeżdżają 


Wielkie uroczystości sportowe 
na Lazurowem wybrzeżu. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu”) 


Perła lazurowego wybrzeża. urocza Nicea 
przybrała jeszcze na krasie i wdzieku w dniach 
15—18 b. m. Ulice jej bowiem i aleje ze sła- 
wną La Promenade des Anglais, oraz prze- 
piękne, palmowe skwery i parki zaroiły się od 
mnóstwa promieniejącej weselem i życiem, peł- 
nej górnego entuzjazmu katolickiej, męskiej 
młodzieży francuskiej. Młodzież ta zrzeszona 
pod sztandarem katolickim w t. zw. .„Tedera- 
tion Gymnmastique et Sportive ds Patronages 
de Framce*, zjechała się w liczbie 14 tysięcy 
ze wszystkich zakątków Francji do miasta 
wiecznej wiosny | kwiatów na Narodowy i Mię 
dzynarodowy Konkurs  Gimnastyczno - mu- 
zyczny. 

W osobliwych okolicznościach przyszła do 
dkutku | znakomicie wypadła ta na olbrzymią 
skalę zakrojona impreza. 

Do osobliwych okoliczności zaliczyć 
ustosunkowanie się rządu francuskiego. 
społeczeństwa do owego koukursu: Pierwszy 
bodaj raz od początku swego istnienia r. 1892) 
doznała Federacja katolickich stowarzyszeń 


należy 


tak wydatnego popurcia i życzliwości rzadu | 


oraz , 


przy organizowaniu swych urorzystości. Nie | 
tylko mogla wystąpić publicznie | ZAZDACZYĆ 
swój katolicki charakter. uczestniczące we 


Mszy Św., odprawienej na publicznym placu 
przez nuncjusza papieskiego. ale sam prezydent 
Lebrun zgodził się przyjąć tytuł honorowego 
prezesa Zjazdu, delegując nań jednego z mi- 


nistrów, a marszałkowie Francji objęli protek- ; 


Pozatem subwencje 


HoNIGCE 


torat nad całą imprezą. 
na cele konkursu i różne 


Ab 


kiej przychylneści tych właz alla 


Przekonano sie widłucznie, iż katolickie wy dzież ubrana w mundury sportowe, 


Strony | prezach. 
władz państwowych. świadczą również o wiel | Wszędzie bul. spreżysiaść. karność. 
Federaci. ; kierowników. craz księży dozorujących. 


chowanie, iż praca duszpasterzy katolickich 
nad młodzieżą, może przynieść Państwu i na- 
rodowi bardzo wiele pożytku. Chlubne dzieje 
organizacji, o której mowa, ckłonić musiały 
do nabrania owego przeświadczenia. Bo ,„Fede- 
racja” jest niewątpliwie najdoskonalszą i naj- 
potężniejszą organizacją tego rodzaju we Fran 
cji. Liczy ponad 400 tysięcy członków, czem 
nie może poszczycić się żadne podobne zrze- 
szenie; wychowuje zastępy młodzieży dzielnej, 
światłej. miłującej szczytne ideały, gotowej 
zawsze do ofiamiej służby Ojczyźnie. W czasie 
wojny 110 tysięcy jej członków walczyło dziel- 


nie w obronie Francji, z czego 25 tysięcy padło 


na polu chwały, a 40 tysięcy odniosło rany. 
Niemałe zasługi ma też Federacja dzięki zna- 
komitemu reprezentowaniu młodzieży francu- 
skiej na różnych zjazdach międzynarodowych 
peza granicami państwa, gdzie często w Tó- 
inych konkursach zdobywali jej delegaci la- 
ury pierwszeństwa. 

Stąd zatem uznanie j życzliwość władz pań 
stwowych. która uwydatniła się dobitnie już 
w marcu b. r. gdy dekretem prezydenta zo- 
stała Federacja uznana za bardzo pożyteczną 
dla państwa instytucję. Sta] entuzjazn. z ja- 
kim tysiące Nicejeżyków oddawały hołd pu- 
kliczny sztandarówi  związkowemu Federacji, 
z jakim witały młodych swych gości i uczestni- 
czyły w ich udatnych imprezach. 

Po tych uwagach ogólnicjszej natury, kilka 
szezególów o samych ureczystościach konkur- 
sowrch. Złożely się na nie =- peza wspomnia- 
nem nuabożcństwem. odprawioeiem przez nun- 
cjusza Mera Maelione na placu du XV-e Corps. 
w czasie którego przemawiał biskup Nicei 
Mar. Remond — różane popisy i zawody gimna- 
stycznonuzyczne, wspaniałe capstrzyki, defi- 
lady. ranty i t. p. — Uczestnicząc w tych im- 
odnosiło sie jak najlepsze wrażenie. 
posłuch dla 
Mto- 
zdrowa, 


dziarska, doskonale 


R E DZ R NE 


na rzekę. Lód jest biały, auto — białe, ludzie — 
odziani w białe kapuce. I wszystko idzie jak 
z płatka. Tylko w chwili, gdy oślepiające 
światło reflektora z posterunku w Ballon To- 
ver pada na transport, auta zatczymują się i 
trwają w bezruchu, póki promień mie powe- 
druje dalej. 

Whisky kanadyjska jest istotnie dobrej 
marki. Ale na drugiej stronie, w Stanach już, 
w Melwidealle, znajdują się potajemne fabryki 
whisky. Melwidealle jest to osada. leżąca mie- 
dzy Detroit a Dearborn. Whisky, którą tu fa- 
bryhują, sporządza się w bardzo prosty spo- 
sćb, rozlewając wodą jedną butelkę whisky 
kanadyjskiej. w stosunku: 3 butelki mody ma. 
1 butelkę whisky. Proszę sobie wyohrazić, ja- 
ki to daje zarohek! Rzecz prosta, iż whisky 
„Tczrzedzone” znajduje się w oryginalnych bu- 
telkach po kanadyjskiej whisky z oryginalne- 
mi etykietami. 6 

Oprowiadano mi a propos pomysłowości 
gangsterów po tamtej stronie Detroit historję 
następującą. Rok temu przeprowadziła spółka 


gangsterów rurę długości 500 metrów o Śre-| 
dnicy 2 centymetrów z jednego brzegu rzeki; 


na drugi. Na brzegu amerykańskim wylot, tej 
„pipe-line* znajdował się w szopie, gdzie pompa 
automatyczna, poruszana motorkiem beunzyno- 
wym, „ciągnęlja* alkohol z brzegu kanadyjskie 
go na brzeg amerykański. Przez sześć miesie- 
cy busimess szedł znakomicie, policja nie prze- 
czuwała nawet, œo się dzieje w niepozornej 
szopie nad brzegiem Detroit. Ale w końcu po- 
licjanmtów z patroli nocnych zaintrzgował hałas 
motom, dobywający się co noc z szopy. Wtar- 
gnęli do szopy i znaleźli w niej tylko pompę, 
oraz harykadę napełnioną do połowy whisky. 
Obok szopy znajdowała się mała willa. W willi 


Sport. 


Międzynarodowa wystówa sportów 
morskich w Gdyni. 


W Gdyni opracowano projekt zorganizowa- 
nja międzynarodowej wystawy sportów mor- 
skich i rzecznych w połączeniu z międzynaro- 
dowemi zawodami sportowemi na lądzie i mo- 
rzu. Wystawa ma objąć również dział przemy- 
słowy i handlowy, związany ze sportami mor- 
skimi, a także specjalne działy, jak turystycz- 
ny, rybołóstwa oraz polskiej propagandy kojo- 
njalnej. 

Przedmiotem wystawy będą zasadniczo 
športy morskia i rzeczne. Termin ten obejmuje 
sport pływacki, zawody motorówak i łodzi wio 
slarskich, awjację wodną i t. d. Ze sportem ta- 
czy się wytwórczość sprzętu sportowego oraz 
aprowizacja dla turystyki Dział ryhołóstwa i 
turystyki uzupełniony będzie pokazem ekspor- 
towych możliwości Polski rozwoju portu i wy- 
brzeża. 


16-y etap tour de France. 


ib-lv etap tour de Franra Belfort-—Strake. 
burg, jak już donosiliśmy. wygrał Belg Lon- 
cke w czasie 1:04:40 przed Francuzem Spel- 
cherem. 

W klasyfikacji ogólmej na czele znajduja 
się Lodncą — Aiaia. 2) Stocpó (Niemcy) 
— [21:14:40, X) Cannusso (Włocht — 121:44:48. 

W klasyfikacji ekip naradowych prowadzi 
Francja 366:06:438 przed Włochami 366:15:84, 
Bolgja 3660:51:30, Niemeami 3506:40:26 | Szwaj- 
carją J60:52:21 

—————r 

ŁODZIĄ DOOKOŁA AMERYKI POŁUDNIO 
WEJ. Czlonkowie brazylijskich klubów wio- 
ślarskich „Imion“ Tonhorg i Borna, rozpoczęli 
raid na łodzi wioślarskiej dookola Ameryki 
południowej. Łódź „Irma, na której odbywa 
się raid mierzy 5 i pół mtr długości i 18 mtr. 
szerokości. Łódź zaopatrzona. jest w jeden ża- 
gial. Podróż trnuć bodzie przeszło 2 lata. 

SKŁAD WĘGIER NA MECZ TENISOWY 
Z POLSKĄ. Kapitan wociorskiogo Związku 
Tenisowego ustalil już skład waglerskiej repre- 
zentacji tenisowej na mecz z Polską we Lwo- 
wie. Barw Wosior bronię bedą w. Zichy, Gabr» 
vits i Elek Staub. Najlepsza rakieta Węgier 
Kehrling ni» weżmie udziału w zawodach. 


CER TFX OS S » | r 
spotkała się z mlodym człowiekiem, który ze- 
znad, iż pelni funkcje nadzorcy portu. Tak, 
słyszał hałas motoru po necach. ale nie zainte- 
resował się tem, ho cóż go obchodzą cudze 
sprawy... Aresztowano go, ale po kilku dniach 
zwolniono. nie mając dowodów przeciw niemu. 

Historja powyższa jost jedną z tysiąca po- 
dobnych, jakie tu sobie opowiadają na brzegu 
kanadyjskim, dziwując się pomysłowości i spry 
towi gangsterów amerykańskich", 


pom 


wyóćwiczona i bardzo 
zręczna w wykonywaniu różnych, trudnych 
punktów programu. Nastrój czasami uroczysty, 
częściej swobodny i radosny. 

Serce rosło, gdy się widziało  defilujące 
sprawnie zastępy chłopców od bardzo młodych 
malców do dorosłych młodzieńców (a byli tak- 
że i starsi mężczyźmi z semjoratu) ze swemi 
sztandarami į transparentami, na których naj- 
częściej widniały napisy: ..przyszłość Francji“ 
„z Paryłka”, względnie „z Marsylji”, „Cannes“ 
it. d. 

Ogólną wesołość wśród widzów wywoływał 
oryginalny zastęp pasterzy kaoczących bardzo 
umiejętnie na wysokich szczudłach w całym 
swoim pasterskim ekwipumku, m. in, w bara- 
mich serdakach z futerkiem na zewnątrz. 

Kulminacyjny punkt osiągnęły uroczysto- 
ści konkursowe w niedzielę po południu we 
wspamiałem t. zw. „Grande fete de gymnasti- 
que". Mimo ogromnego upału, łagodzonego 
tylko cośkolwiek lekkim powiewem wiatru od 
morza, wszystkie zastępy madciągneły ze swe- 
mi sztandarami i orkiestrami na Place du 
XV-e Corps. Wykonano najpierw wśród apla- 
uzu publiczności pierwszy. ciekawy punkt pro- 
gramu. Mianowicie kilka tysięcy młodzieńców 
ułożyło sie sprytnie w ten sposób, że stwo- 
rzyło, padnąwszy na ziemię monogram Fede- 
racji. t. jį. płeć początkowych liter, od których 
nazwa tej organizacji się zaczyna: F. G. S. P. 
F. Nastąpiło uroczyste powitanie delegacyj 
obcych państw i złożenie hołdu ich sztanda- 
rom, Wszystkie oddziały ustawiły się w or- 
dynku, defilując w przejściu na wyznaczone 
sobie miejsca przed przedstawicielami władz i 
pmblicznościa; w średku utworzono poprzeczna 
aleję ze stu kilkudziesięciu sztandarów, przy 
czem sztandar związkowy i sztandary obeych 
państw zajeły honorowe miejsca. 

Nastała dhwila milczenia. która przerwał 
głos naczelnego kierownika imprezy, pozdra- 
wiającego delegacje obcych państw. Na dru- 


siem miejscu, po belgijskiej, znalazła się dole- 
gacja polskiej młodzieży katolickiej. Z tuby 
mikrofanowej padł okrzyk: „Vive la Pologne”, 
który wszyscy zgromadzeni żywo podjęli; ku 
sztandarowi polskiemu. trzymamemu przez T. 
Ołdakowskiego z Poznania. pochyliły się 
wszystkie fedoracyjne sztandary. a orkiestra 
odegrała hymn „Boże coś Polskę“. Podobmle 
pozdrowiono delegację z Czechosłowacji i 
Szwajcarii. Specjalny ceremomjał miał miejsce 
przy addawanin hołdu sztandarowi związkowe- 
mu Federacji wśród dźwięków Marsyljamki. 

Dalszy punkt programu wypełniły niezwy« 
kle piękne i trudne popisy gimnastyczne, Pa 
ich ukończeniu jeszcze jedna defilada oklaski- 
wana rzęsiście przez tłumy. oraz pożegnanie, 
wśród przemówień i ogólnego rozrzewnienia, 
sztandaru federacyjnego. 

Wieczorem rozbnzmiewała Nicea dźwięka- 
mi muzyki, oraz młodzieńczej pieśni, którym 
to dźwiekom wtórował potężny, głośny poszum 
morza rozkołysamago niezwykle tego pamięt- 
nego popołudnia i wieczoru, jakby dla dopeł- 
mienią aplanzu publiczności. 

W poniedziałek, po odbyciu końcowych za- 
wodów, zaczeli się rozjeżdżać do swych osai 
dzielni, katoliccy druhowie francuscy, uwożąc 
z sobą przeświadczenie o wielkiej sile i powa» 
dze swej organizacji. 

A społeczeństwo francuskie, zwłaszcza z Nis 
cei i jej okolie, które tak żywo zainteresowała 
się konkursem i z takim zachwytem o nim się 
wyrałlało, nie mogło chyba mie odczuć pewnej 
sympatji i wdzięczności dła Kościoła. oraz 
duszpasterzy katolickich, któmzy z makładem 
ofiar I poświęcenia wychowują tak makomi- 
cie prezentujące się i tyle nadziei na Świetną 
przyszłość Francji rokujące zastępy młodzieży, 
Może nawet te uroczystości na  lazurowym 
brzegu są błyskiem lepszego jutra dla religij- 
nego życia Najstarszej Córy Kościoła. 


Ks. Dr. E. F. 


Nr 203 


«o słychać 


w Frakomie. 


Piątek 29: św. Marty, 
Sobota 30: św. Julity, 
Sobota 50: wschód słońca o godz. 4,17, za: 
chód o godz. 19.55. 
———])=—— 

ZAMIAST ULICY SAREGO UL. KS 
SKORUPKI. Na najbliższem posiedzeniu Ray 
miasta wpłynie wniosek, by ulice za Akademią 
tierniczą nazwać ul, Sar.go. Z kół naszych czy 


tomików piszą uam, że zamiast nazywać wice 
j» . . r . » EO KĄ - A 
imieniem żyda, lepiej byloby dać jej nazwe Ks, | 


Skorupki. Bliższy on jest wszystkim i znany 
całej Folsea aniżeli były wiceprezydent mia 
izraelita. 

ZATRZYMANO ZŁODZIEJSKĄ PARĘ w 


ela 


asobaeh Stanisława Piszczka, lat 23. beg. za- 
mieszkania | Janiuy Lewińskiej, lat 25, zam. 


w Prokociwiu pod zarzniem szeregu kradzi ży 
mieszkaniowych, 

ŻYD PRZEMYCAŁ ZAPALNICZKI. Osta'- 
nie policja przytrzywała niej. Lowkowieza fr 
dalje false Ciuttmana, zam. przy ul, Viekarskiej 
5. za to. że auie mógł się powstrzymać” ol 
zakazanego jutoresu przywożenia zapalniczek 
do krajn bry oclenia, 

NĘCIŁA GO KAUCJA, wiec dawał takie ©- 
głoszowia do dzienników: Poszukuje =zoferóx 
za kaucją, Kaucję zabierał j wiatniał się. Poh- 
cja stwierdziła, że oszustem, 
hezrobotnyeh szoferów jest Kazimierz skcpaw- 
ski. lat 21. zamieszkały w Pomorzanach, Skp- 
pow skiego aresztowino, 

ZNGW POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Tym 
razem uległ wypadkowi (9-lefni Jan Ziółkaw- 
ski, który został potrącony przez auto osoho- 
wo na ul. Kościuszki, Autem kierował szofer 
Jorzy Hoczko z Katowice. Nieszezosny młodzie 
niee doznał ogólnych kontuzji ciała, Pogotowie 
zabrało go dn szpilala św, Lazarza, 

KAZIK WSZEDŁ NA DRZEWO i niestety 
spadł, łamiąc sobie ręke. 9-cio letniego Kazia 
Śmiela odwi ziono na oddział chirurgiczny szpl 
tala sw. Tazarza. 

NEK: "zz" 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
ZWIEDZANIE GROBÓW KRÓLEWSKICH 

1 SKARBCA KATEDRY WAWELSKIEJ z naj- 
droższemi pamiątkami narodoweni r dziełami 
eztuki. odbędzie się w sobotę B0 bm. jako 
NNU, wycieczka naukowa z cyklu Tow. MiL 
Krak. pod. kier, Dra J, Dobrzyckiego. Wsięp 
1 zł. Zbiórka wyjątkowo o godzinie -ciej po- 
południu przed katedra Wawelską. 

22 PUŁK PIECHOTY — GARBARNIA. Naj 
bliższej niedzieli odbędzie się jedyny mecz o 
mistrzostwo Ligi, a terehnent rozgryw ki będzie 
Kraków. dokad przyjeżdża ambitna drnżyna 
wojskowa z Siedlce, beujaminek Ligi. któremu 
z początku rokowano szybki powrót do A kla- 
eya okazał się jednak tak groźnym konkturcn= 
tem. najlepsze drużyny nasze drżeć muszą © 
ewoje punkty w zawodach z tym przeciwor 
kiem. 1 niedzielny mecz nie utraci zapewne me 
na swej atrakcyjności, Zawody odlędą się Ha 
boisku Garbarni, o godzinie 6-tej popołudniu. 

mn ||| | zazna 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Piątek 29 lipca: uSzczeście od jutra”, Pożt- 
gualne gościnne występy Mili Kamińskiej. Cen; 
mi jsc zniżone, 


Sobota: Królowa Przedwiesia” (ceny miejsc 
zniżone), o 
Niedziela: sRrólowa Przedmieścia" (ceny 


miejsce zniżone). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: ::Pat i Patachov jako strzelcy*, 
WANDA: Przeżycia jednej nocy“, 

APOLLO: .:Mąż swojej żony; (Rosita Moreno). 

SZTUKA: J. Romans w Biaritz I. ;;Pieśń 
Trubadura“. > 

PROMIEŃ: :;Walc miłości" (w rolach głównych 
Liljana Harvey i Willy Fritsch). 
SŁOŃCE: ;;Człowiek: który szuka mordercy". 
ADRIA: Cyrkowiec mimo woli (Slim) i w obro 
kobiety Jacke Coogan), 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od 
piatku 29 lipca film p, t. „Odszczepieniec" (w gł. 
roli Richard Dix). 


UCIECHA: „Żółta maska, 
———000——— 


POŻEGNALNY GOŚCINNY WYSTĘP MILI 
KAMIŃSKIEJ jednej z najznakomitszych pol- 
skich artystek, czołowej siły teatrów Polskiego | 
Małego w Warszawie. odbędzie się nieodwnlalnie 
dzisiaj w piatek. na przedstawieniu po cenach zni- 
żonych. w doskonałej komedji Stefana Kiedrzyń 
skiego tSzezęście od jutra“. w której czarujący 
wosé odnosi zasłużone tryumfy w otoczeniu arty 
stów naszej sceny pp:  Klońsk'ej, Ludwiżanki. 
Vabisiaka: Łeliwy: Michalaka:  Medrzewskiego; 
Turskiego i Walewskiej, w rażyserskiem opraco- 
waniu komedji przez JT. Szyndlera. „Dzisiejszy po- 
żognalny wystep z pewnością będzie wielką ma 
bifostacja krakowskiej publiczności pragnącej zło- 
Żyć hold i podziękowanie znakomiiemu gościowi 
za dotychczasowe wicezery, pelne WZYUsZCh I wra- 
żeń artystycznych. 

Od jutra wchodzi na 


nie 


repertuar teatru, Do Cn- 
gach zniżonych: wznowienie wodewilu K, Krum 
A uBrójowa Przedmieścia“ w inscenizacji 

opracowaniu scenicznem Teofila Trzetńskiego 
Zabawny ten wodewil. pełen rzewnej nuty i sen: 
tymentu fla starego Krakowa, odniósł na naszej 
scenie wielki sukces i w pełni największego powo 
dzenia został zdjęty z repertuaru teatru. wskutek 
wyjazdu zospołu na urlop; io też zapowiedź Wzno- 
wienia obudziła w szerokich sferach naszego mia- 
sta olbrzymie zainteresowanie. 
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im. św. Teresy 


Telefon 138-09 


Żołnierze Reichswehry czuwają przy wejściu 
prez. pol. Crzesińskiezo, wiecprezyd. 


CILONI BOUROGUARRERANA UGO MERA KUL 


TALKI! KOSMETYCZNE 


PERFUMOWANE 
GOLGATE, HUDNUT. LACART. 
MOUBIGANT. LUSTER. 


poleca: 
Brogerja — Periumerja — Skład apteczny 


STEFAN HYLA 


Stale ma składzie : periamv. wody kolońskie pudry, (także na wage). mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów. puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki. wody mineralne. 


Na prowincje odwretmie za zaliczemiem. 


dnia 29go Lipca 1932 


H 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


ma ae 


| wych. 


do prezydjum aresztowania 


policji w czasie 
Weissa i komesdanta Fcimamnsberga. 


L wędrówki po uzdrowiskach małopolskich. 


ZALESZCZYKI. LUBIEŃ WIELKI, MORSZYN. 


„Przegląd Zdrojowo-kapielowy“ opisuje 
barwnie przebieg wycieczki balneologicznej 
urządzonej po zdrojowiskach polskich przez 
studentów i absolwentów medycyny U, J. 
pod przewodnictwem prof. Korczyńskiego. 
Opis ten zamicszezamy z nieznacznem skró- 
ceniem. 


Blisko 40 przyszłych lekarzy poszlo z Kra- 
kowa w tym roku, jak zawsze pod przewodni- 
ttwoin Profesora Rorczyńskiego, na wędrówkę 
po krajowych uzdrowiskach, tym razem nic- 
mal wyłącznie małopolskich, Tura była ogrom- 
na, Zasieg jej od Zaleszczyk na pograniczu 
rumuńskiem aż po Jaworze na Śląsku Cic- 
szyńskim, to przestrzeń, której nie można bylo 


w ciągu 8 dni, od 23-go czerwca do igo 
lipca, jaaczej pokonać jak tylko podróżując 


przeważnie nocami, a dnie przeznaczając na 
zwiedzanie uzdrowisk. 

7 wielką korzyścią dla naszej zawodowej 
nauki poznaliśmy na tym całym uzdrowisko” 
wym szlaku przyrodzone lecznicze skarby W 
licznych wodach kruszeowych i w darzącym 
siłami i zdrowiem klimacie o bardzo niejedna* 
kowych cechach meteorologicznych. Wszędzie 
darzono nas wyczerpującemi fachowemi obja- 
śnieniami, ugruntowanemi  wielolefniem do- 
świadczeniem lekarzy uzdrowiskowych. W Mor 
szynie zaszczycił nas nadto znakomitym wy- 
kładem prof. Koskowski, przeszłoroczny dzie 
kan lwowskiego Wydziału lekarskiego. Niejed- 
na uwage rzucił w tej samej miejscowości pre- 
zes Tow. Lekawkiego b. Galicji, niestrudzony 
oredownik Morszyna i wielki przyjaciel mło- 
dzeży Jekanskiej, profesor dr. Roman Rencki. 

Poza walorami dydaktycznemi dała nam 


nasza podróż jeszeze ogromną sumę różuorodh | 


nych wrażeń. W Zaleszczykach mieliśmy przed- 
smak podolskiego stepu. poznając równocześ- 
nie, co znaczy stepowość klimiun. Ale widzie- 
liśmy tam także bujność kąpiącej się w słońc 
południowem Polski podolskiej wegetacji. Po- 
dziwialiśmy niespotykane u nas gdzieindziej 
sady drzew morelowych i rozległe plantacje 
winogron, Zachwyciła nas szeroka wstęga 
Dniestru. ujętego na wielkiej przestrzeni w ra- 
mę warstwieowych skał i rozlegle plaże nad 
brzeżne, Nie aparliśmy się także nęcącej ka- 
pieli w fali dniestrowej, I taką nam byla ser- 
daczna gościnność zaleszezyckich naszych g0- 
spodarzy. 

Zgola odmienne wrażenie sprawia podlwow 


skie zdrojowisko wód siarczanych. Lubień Wiel 
ki. Rozległa równina przerżnięta leniwą rzeką 
Wereszycą, z porzucanymi iu i ówdzie rybnymi 
stawami, jest jakby uosobieniem spokoju, mo- 
Że także zadumania czy roztesknienia, Rzucony 
na nią, leży w stu morgowym parku, Jączącym 
się z rozległymi lasami, lubieński zakład ką- 
piclowy, zasilany wodą. kruszcową obfitych żró 
deł i niewyczerpanymi pokładami znakomitej 
Lorowiny. Nie jest on wielki. Ale taki jakiś 
bardzo składny i porządny. Na każdym kroku 
znać w nim rozumna myśl i celową pracę, Wi- 
dzieliśmy tam i salę z przyrządami Sandera 
i wziewalnię į emanatorjum radowe, najpierw- 
sze w Polsce, o ile chodzi o zdrojowiska. Dom 
kąpielowy rozporządza obszernemi i dobrze prze 
wietrzanemi przedziałami. Urządzenia kąpielo- 
we zwpełnie nowoczesne. Kąpiele borowinowe 
sporządza się w Lubieniu w taki sam sposób 
jak np. w Giechocinku lub w Krynicy. Parę 
nowych domów zakładowych może zaspokoić 
w zupełności sluszne wymagania wygody, a 
nawet pewnego komfortu. Wszystko to zwraca 
na siebie uwagę, a nawet wprost zastanawia. 
Ale też w Lnbieniu zajmują się zakładem nie- 
tylko oddani mu bardzo szczerze lekarz zdro- 
jowy dr, Podsoński i dyrektor inż. Makarewicz. 
Ogromnie wiele czasu j starań poświęca mu 
sam właściciel, baron Adolf Brunicki. Nie żało- 
wał ich także i dla nas. Į nie zatrze się vigdy 
w naszej pamięci wielka uprzejmość, z jaką 
nam towarzyszył przez cały czas naszego por 
bytu w Lubieniu. mimo niewątpliwego utru- 
dzenia, | wytworna gościnność, z jaką mas w 
swejem  zdrojowisku przyjmował  nazpierw 
jsmacznym lunezem z wielorakiemi przystaw- 
kimi. później obfitym podwieczorkiem, 

Rano oczekiwał naszego przyjazdu na sia- 
cji kolejowej z ogromnym autobusem Dyrektor 
Inż. Makarewicz. Po południu odwiozły nas na 
dworzec dorożki, a naszego profesora baron 
Brupicki swoim prywatnym zaprzęgiem. 

W dolinie Prutu nie było dla nas zbyt 
łaskawe wschodnio-małopolskie niebo. Przez 
caly ezas pobytu w Worochcie ..siąpił* niemiły 
deszczyk i psuł nam nastrój. Lepiej już była 
w Jaremezu, Niełaskę nieba łagodzila za to 
gościnna uprzejmość przedstawiciela  woroch- 
ciańskiej komisji klimatycznej p. Teodorowi- 
cza, W Jaremczu pozostawiła tamtejsza ko- 
misją klimatyczna wycieczkę samą sobie. Za- 
jął się nami bardzo uprzejmie z własnego jm- 


Br. © 


pulsu lekarski kierownik lecznicy „Lwigród* 
dr. Boleslaw Stec, i oprowadzĄ nas po uzdro- 
wisku. 

Wscholnio-maslopolkie zachmurzenie trwa» 
łe bardzo niedlugo. Już od Morszyna towarzyszy 
lo pam stale jasne, ciepłe słońce į pogodne la- 
zurowe nicho. Ten Morszyn, to w przyszłości 
nasz Karlsbad i Marienbad razem wzięte, Za- 
czyna się iam obecnie pod egidą, profesora 
ltenckiego duży ruch modernizacyjny i nie ule- 
ga wątpliwości, że będą z niego bardzo dobre 
owoce, W ciągu ostatnich paru miesięcy uzys- 
kano z nowego odwiertu dobrą słodką wodę, 
w ilości starczącej z naddatkiem do zaspokoje- 
wia wszystkich potrzeb zakładu. a poza tem 
sprawiono i ustawiono urządzenia filtracyjne. 


I Na porzadku dziennym postawiono już rozsze- 


rzenie domu kapiełowego i powiększenie ilości 
przedziałów kapielowych. 

W bieżącym roku przybyło w  Morszynie 
paru nowych lekarzy. Dowodzi to. że stery le- 
karskie odnoszą się z istolnem į zupełnie real- 
sent zaufaniem do zdrojowiska. skoro obierają 
je za teren swojej zawodowej pracy, a tem 
samem widzą w niem dobre warunki dla swej 


działalności i dla swojego bytu. Powstało tam 
, 


już nawet osobne zrzeszenie lekarzy zdrojo” 
H. D. 


M SEZ SZ 


KONCERT MARKA WINDHEIMA w „Bae 
gateli“ w sobotę dnia 30 bm, to jedyna okazja 


| dla Krakowa usłyszenia tego znakomitego at- 


tysty. Marek Windheim. tenor największej 
opery świata, Metropolitan Opera w Nowym 
Jorku mając terminowe kontrakty koncertowe 
nie może w tym roku mo raz drugi przyjechać 
do Krakowa, w roku zaś przyszłym zobowiąza- 
ny jest do turnee w Kalifornji i nie przyjeżdża 
do Europy. 

W koncercie będącym prawdziwym ewenemen 
tem artystycznym dla Krakowa współudział 
przyjął pianista Jacques Marmor, chlubnie zna- 
ny w Polece i zagranicą, 
:0: 


Powrót kolonji uczniów z Poręby Wielkiej, 


Wysłani przez „Tow. Kolonij wakae, dla 
uczniów gimnazjów m. Krakowa“ na wywcza- 
sy wakacyjne uczniowie w liczbie 111 powra- 
cają po miesięcznym pobycie na Kolonji Tow. 
w Porębie Wielkiej w sobotę dnia 30 lipca o 
godzinie 7.15 wieczorem do Krakowa zdrowi, 
pokrzepieni fizycznie i duchowo, Kolonii towa- 
rzyszy w drodze kierownik prof. (Wł, Koch 
wraz z lekarzem Kolonji p. T. Doeningiem. Za- 
rząd Kolomji i Prezes Tow. Dr. Wł, Ekiert za- 
wiadamiają o tem rodziców i opiekunów ucz- 
niów z prośbą o przybycie na dworzec kolejo- 
wy celem odebrania dzieci. Serja sienpniowa 
starszych uczniów zgromadzi się w poniedzia- 
tek dnia 1 sierpnia o godzinie 10 rano w gim- 
nazjum VIU. ul. Studencka 12. II p. celem 
otrzymania szczegółowych informacyj. Niezja* 
wienie się ucznia w tym torminie zbiórki wy- 
klucza go od udziału w Kolonj. Wyjazd tej 
serji w liczbie ponad 100 uczniów nastąpi 2-g0 
sierpnia. Kolonja sierpniowa pozostanie w Po- 
rębie Wielkiej do dnia 31 sierpnia włącznie. 

wa (a nna 


TURNIEJE TENNISOWE W ZAKOPANEM 
I RABCE. 


Sekcja Tennisowa Akademickiego Związku | 
Sportowego w Krakowie urządza doroczne tur- 
nieje tannisowe w zdrojowiskach, a to w Zako- 
panem od 8 do 11 sierpnia b. r., w Rabca od. 
13 do 16 sierpnia b. r. Turnieje tə mają już 
wyrobioną markę dużych imprez sportowych, 
gdyż gromadzą wszystkie najlepsze rakiety z 
całej Polski. Dotychczasowemi mistrzami Za- 
kopanəgo i Rabki są gracze tej miary jak J. 
Jędrzejowska, Wiera Richterćwna, G. Volkme-- 
równa, z» panów: Stolarow Maks i Stolarow 
Jerzy, Hebda. 

Również i w tym roku jest zapewniony us 
dział Pań: Jędrz-jowskiej, Dubieńskiej, Volk- 
merówny, oraz Panów: Tłoczyńskiego, Stolanc= 
wów. Hebdv. Witmana, Nawratila, Horaina 
i t. d. tak, że turnieje te będą najlepszym prz- 
ladem sił przed Mistrzostwami Polski, 

Zołoszenia na te turniej: należy skierować 
pod adresem Komitetu Turniejowego w Zako 
panem ul. Kościuszki, Willa Myszka wzgl. w 
Rabce do Dyrekcji Zakladu Kąpialowego. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc * 
sierpień 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 


|niezwłocznie zaległości wyrów= 


uać. 
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Zycie gospodarcze. 


Dalsza obniżka płac urzędniczych 
w przemyśle śląskim, 


Sekretarjat związku zawodow:go pracowni 
ków umysłowych w Katowicach otrzymał od 
związku pracodawców górniczo-hutniczych za- 
wiadomienie, że obecnie obowiązująca tabela 
poborów pracowników umysłowych gćrmoślą- 
skiego przemysłu górniczo-hutniczego. oraz ma 
szynistów wyciągowych, zostaje z dniem 31 
sierpnia wypowiedziana. Oczywiście wypowie- 
dzenie to nastąpiło z myślą o nowej redukcji 
płac, które nie tak dawno, bo wyrokiem ko- 
misji pojednawczo-arbitrażow:j z 1 marca br. 
zostały już obniżone o 10 proc. Pracodawcy 
obstawali wówczas przy 21-procentowej obniż- 
ce. 


Sposób ustalania należności 
nieściągalnych. 


W „Monitorze Polskim* z 26 bm. ogłoszono 
rozperządzenie ministra skarbu w sprawie spo- 
sobu ustalenia nałeżności nieściągalnych oraz 
terminu przekazania urzędom skarbowym na- 
leżności ściągalnych do dalszej egzekucji. Zgo- 
dnie z tem rozporządzeniem za nąleżności nie- 
ściągalne, uważa się należności wymierzone 
nałożone lub w inny sposób ustalone w mar- 
kach polskich, oraz należności, których ter- 
min płatności upłynął przed 1 stycznia 1932 
roku, o ile prowadzona celem ich ściągnięcia 
egzekucja pozostała bezskuteczna z powodu 
zupełnego braku majątku u zobowiązanego, 
względnie u osób odpowiedzialnych za te na- 
leżności. Do ustalenia nieściągalności  należ- 
mości powołane są komisje, w skład których 
wchodzą; przedstawiciel] Urzędu Skarbowego 
jako przewodniczący, przedstawiciel wierzycie- 
la oraz przedstawiciel dotychczasowej władzy 
egzekucyjnej. Komisja rozstrzyga sprawy wię- 
kszością głosów; służy jej prawo przeglądnię- 
cia ksiąg, dokumentów i aktów u wierzycie- 
la i u dotychczasowej władzy egzckucyjnej. 
Sprawy o należności, które zostały przez ko- 
misję uznane za ściągalne, winny być w ciągu 
dwóch tygodni po ustaleniu ich ściągalności 
przekazane właściwemu urzędowi skarbowemu. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1-go 
sierpnia 1932 r. 


Dekret o lichwie pieniężnej. |. 

Nowy dekret o lichwie pieniężnej daje mo- 
źliwość obniżenia procentów od lichwiarskich 
kredytów nietylko na wsi, ałe i w miastach. 
W najbliższych dniach spodziewane jest wyda- 
nie rozporządzenia wykonawczego min. Skarbu, 
któr: obniży dotychczasową maksymalną sto- 
pę procentową, wynoszącą 15 proc., dozwoloną 
w tranzakcjach kredytowych. 


Zmiany w monopolach. 

Wicemin. skarbu p. Starzyński, któremu po- 
dlęgają monopole, przeprowacza gruntowne 
zmiany na stanowiskach  ki»rowniczych we 
wszystkich monopolach. Po niedawnych zmia- 
nach na stanowiskach dyrektorów monopolu 
solnego i loterji państwowej, które objęli: 
pierwsze p. Mickiewicz, drugie p. Markus, ma 
ustąpić dotychczasowy dyrektor monopolu ty- 
toniowego Kreuz, które to miejsce ma objąc 
obacny komisarz kasy chorych w Łodzi p. Ło- 
puszański, Czy zmiany te wpłyną na zwiększe- 
nie konsumcji artykułów monopolowych i zwię 
kszenie temsamem dochodów skarbowych, wy- 
daje cię jednak wątpliwam. 


Opłały stemplowe od Świadectw 
weterynaryjnych. 

W sprawie opłat stemplowych, jaki» pobie- 
_ rane są przez lekarzy powiatowych, od urzę- 
dowych Świadectw zdrowia zwierząt domo- 
wych, ukazało się następujące wyjaśni2nie mi- 
nisterstwa rolnictwa: Świadectwa weterynaryj- 
me podlegają zasadniczo opłacie stemplowej w 
wysokości 5 zł. tylko wówczas, gdy organem 
wydającym takie świadectwa jest urząd pań- 
stwowy; świadectwa weterynaryjne wydawane 
przez organa samorządowe opłacie stemplowej 
nie podlegają. Zgodnie z tą zasadą ni» podle- 
gają opłacie stemplowej świadectwa stwier- 
dzające, że mięso przewożone do innej miejsco- 
wości kraju jest zdatne do użycia. natomiast 
podlegają tej opłacie świadectwa zdrowia zwie 
rząt wydawane przez powiatowych lekarzy we- 
terynaryjnych, jak również Świadectwa s*wier- 


dzające, że surowe produkty zwierzęc- wywo- 
żona zagranicę pochodzą od zwierzał = olnych 
od chorób zakaźnych. 
OQ)—==—=——— 
Sensacyjny dzkret Stalina o wo:nem 
rzemiośle. 


Niezwykłą sensację w Sowietach stanowi 


Miasta nie płacą pensji ani weksli. 


Do Warszawy przybywają formalne pil- 
grzymki delegacji z różnych miast Polski, 
zwracając uwagę ministerstw na ciężką sytua- 
cję, w jakiej się znajdują. Niektóre miasta za- 
legają z pensjami pracowników od kilku mis- 
sięcy, a protestowanie weksli, wystawianych 
za różne roboty jest na porządku dzi nnym. 
Najdotkliwiej dają się we zraki odsetki i va- 
ty płacone Bankowi Gospodarstwa Krajowego 
z tytułu pożyczek zaciągniętych w latach po- 


przednich, Idzie tu głównie c pożyczki poza- 
ciągane w czasie dobrej konjunktury na pole- 
camie „z góry”, dla wykazania .rado.nej twór- 
czości”. Delegacje zgłaszają się do związku 
miast, do władz ministerjalnych i do instytu- 
cji kredytowych, Podobno w sprewie katastro- 
falnej sytuacji miast ma się odbyć specjalna 
narada w ministerstwie spraw wewnętrznych z 
udziałem przedstawicieli ministerstwa skarbu. 
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Kurczący się obieg banknotów. 


LUKI WYFEŁNIA BILON. 


Obieg banknotów w Polsce ulega ogromne- 
mu skurczaniu, co dla życia gospodarczezo 
kraju jest dotkliwem utrudnieniem. Bank Pol- 
ski broniąc jednak pokrycia banknotów zmu- 
szony jest obieg ich zmniejszać w miarę jak 
topnieją zapasy obcych dewiz, stanowiących 
wraz ze złotem fundament naszej waluty. We- 
dług danych Banku Polskiego za okrəs z dnia 
20 b. m. obieg banknotów w tym dniu wyno- 


ljard 87 miljonów zł. Zapas złota pozostał bez 
zmiany i wynosił tak w jednym i w drugim 
terminie 479 miljonów złotych, zapas walut u- 
legł zmniejszeniu 157 na 147 miljonów zło- 
tych. Zapas weksli zmalał z 664 na 658 mi- 
ljonów złotych. 

Naogół obieg banknotów  dopełniany jest 
przez bilon. Z tego powodu nawet większe 
kwoty wypłacane $ą bilonem. Fracownicy pań- 


sił 1 miljard 37 miljonów zł., podczas gdy w|stwowi otrzymają prawdopodobnie pensje na 
poprzedniej dekadzie Bank wykazywał 1 mi-!1 sierpnia w bilónie, 


Dobrowolni robotnicy pracują w miejscach 


BALI. 


dotkniętych 


PONAR tej 


KŻ; 


W okolicy saskiego miasta Bautzen wydarzyła się katastrofa powodzi. Robotnicy dobrowol- 


nie stawili się do pracy, by usunąć szkody zalewu. 


OD 


DZIŚ 


w kinoteatrze 
dźwiękowym 


MANDA 


św. Gertrudy 5, 


Początek seansów o godz. 5. 7. 9.10 w niedziełę i święta o godz. 3 pop. 
Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. 
Ceny miejsc zniżone. 


W sobotę dnia 30 bm. o godz. 3 popoł. 
Poranki 


Ceny miejsc od 49 groszy. 


I Msiążć Dracula Film pełen zgrozy i niesamowitości 


Potężne arcydzieło dźwiękowej europejskiej produkcji. 
p a B a d 8 


Marcella Albani Igo Sym Angello Ferrari 


Niezwykle oryginalna treść, genjałna gra artystów emocjonujące akcje 
czynią z filmu tego prawdziwe arcydzieło filmowe, 


Program uzupełniają dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik „Foxa“ 


Dramat miłości. 
W rolach głównych: 


Procram Nr. 47. 


W niedzielę dnia 31 bm. o godz. 11°30 przedp. 
filmowe 


Ceny miejsc od 49 groszy. 


Przepisy obowiązujące przy wydawaniu paszoortów. 


Ukazały się ostatnio rozporzadzenia o pa- | należącej 


do danej władzy paszportowej; 


szportach zagranicznych, które zastąpią wszy- , dwie fotografje rozmiaru 4,5x6 cm., przedsta- 


stkie obowiązujące dotychczas przepisy, roz- 
proszone po rozmaitych publikacjach urzędo- 
wych. 

Stosownie do tych rozporządzeń, paszport 
zagraniczny wydaje ta powiatowa władza ad- 
ministracyjna, na terenie której zamieszkuje 
starający sie o paszport. Inna, niewłaściwa 
pod względem miejscowym władza powiato- 


dekret rządu Stalina. ktćry po wprowadzeniu | wą może wydać paszport tylko w razie ko- 


wolnego handlu ziamioplodami zezwala ob$eni: 
małym przemysłowcom zakładanie drobnych 


nieezneści pilnego wyjazdu, wówczas, gdy 
udanie się do władzy właściwej jest szczegól- 


wiające twarz bez nakrycia głowy. Podlega- 
jacy służbie wojskowej powinni ponadto za- 
łączyć dowód, że ze względu na ich obowią- 
zek wojskowy niema przeszkód do wyjazdu 
zagranicę. 

Władza może odmówić paszportu: jeśli 
wydanie go mogłoby zagrażać dobru państwa, 
bezpieczeństwu, spokojowi lub porządkowi 
publicznemu; osobom, które w myśl prawa 
cywilnego znajdują się pod władzą osób in- 
nych, a nie przedstawiają dowodu, że otrzy- 


warsztatów prywatnych i sprzedawanie towa: |nie utrudnione, lub spowodowałoby zwłokę, | mały od nich, względnie od sądu opiekuńcze- 


rów ma wolnym rynku. 

Rząd sowiecki obiecuje sobie. Ż> przez ten 
dekret podniesie rzemiosło i jakość jego wyr 
bów, 


uniemożliwiajacą osiągnięcie celu podróży. 


Starający o paszport powinien wnieść po- 
danie, załączajac: dowód obywatelstwa pol-| 
skiego, dowód zamieszkania w miejscowości, wspólnej podróży mogą być 


|go pozwolenia na wyjazd; osobom, mającym 
odbyć karę pozbawienia wolności. 


Do wypadku odbywania 


dopisani: żona 


paszportu w 


w paszporcie męża, oraz młodzież do lat 16 
w paszporcie ojca, matki, opiekuna, lub peł- 
noletniego brata, czy siostry. 

Paszporty mogą być wysławiane najwy. 
żej na trzy lata i w okresie swej ważności 
upoważniają do wielokrotnego przekraczania 
gramicy j udawania się zagranicę do kraju 
wskazanego w paszporcie. Jednakże władza 
może tu ograniczyć zarówno okres ważności 
paszportu, jak i ilość dozwolonych przejaz- 
dów zagranicę. Paszport może być prolongo- 
wany na okres nie dłuższy, niż dwa lata. 

Oprócz paszportów jednoosobowych i ro- 
dzinnych, mogą być wystawiane paszporty 
zbiorowe dla grup, składających się conaj- 
mniej z 10-ciu osób, odbywających wspólna 
podróż zagranicę, o ile podróż ta zostanie u- 
zmana za posiadającą znaczenie dla interesów 
państwowych, gospodarczych, kulturalnych 
lub społecznych. Paszporty takie mogą być 
wystawiane na okres dwumiesięczny i nie 
mogą być przedłużane. Jeden paszport zbioro 
wy może obejmować najwyżej 50 osób. O wy- 
daniu paszportu zbiorowego decyduje woje- 
wódzka władzą administracyjna, która wyzna 
cza do załatwienia odnośną władzę powiato- 
wą. Do prośby o paszport zbiorowy trzeba za- 
łączyć tylko dowody obywatelstwa polskiego 
petentów. Dowody zamieszkania, fotografje i 
dowody, związane z powinnością wojskową 
muszą być załączone tylko wówczas, gdy po- 
byt zagranicą ma trwać dłużej, niż 4 tygo- 
dnie. Dla ustalenia tożsamości każda z osób 
zamieszczonych na paszporsie zbiorowym po- 
winna mieć przy sobie właściwy dowód z fo- 
tograiją. 

= m — —— 


Giełda krakowska. 


Kraków 28 lipca, (PAT), 4% pożyczka dolaro» 
wa 48.75, 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 28 lipca. Dolar nienotowany. Dee 
wizy: Belgja 123.75; 124.066; 12344: Holandia 
259.85; 360.25; 3858.45: Londyn 31,49; 31.65; 31.33; 
Nowy Jork 8.92; 8,94; 8.90: Nowy Jerk telegra- 
ficzmie 8.92: 8.94: 8.90: Paryż 34.95: 3504; 34.86; 
Praga 26.4114; 26.48: 26.35: Szwajcarja 178.75; 
17418; 173.39; Włochy 45.50; 4512; 45.28; Berlin 
prywatnie nienotowany. 

KURSA OBLIGACJI, 

Akcje: Bank Polski 71, 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 9/—96.50-—97 —- 
5% konwersyjna 36 — 6% dolarowa 54.500 — 4% 
dolarowa  48.25—48.10 1%  stabilizacyjns 
48.25—49.50—48.63 Listy Żastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 28 lipca. Paryż 2Ż01Ż%4: Londyn 
18.1644: Nowy Jork 5.1414; Belgja 71.233; Wło- 
chy 26.17%: Hiszpanja 41.20: Holandja 206.85; 
Berlin 122.10: Sztokholm 93.25: Osło 26.75; Ko- 
panhaga 98.00: Sofja 3.12; Praga 15.21; Warszawa 
57.60; Białogród 8.30; Ateny 3.30: Konstantynopol 
2.45; Bukareszt 3.06; Helsingfors 1.80: Buenos 
Aires 112.00. 


Radijo. 


Sobota 30 lipca. 

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Merjackiej; program na dzień bieżący; 
12.106 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 Komu- 
nikat meteorologiczny: 12.45 Płyty; 15 Komuni- 
kat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.40 Audycja dla 
dzieci z Wilna; 16.05 :;Rzeczy ciekawe* omówi 
red. J. Bajsarowicz; 16.20 Płyty; 16.35—18 Trans- 
misje z Warszawy; 18 Odczyt z Wilna; 18.20— 
19.15 Tramsmisje z Warszawy; 19.15 Rozmaitości 
19.30 Program na dzień następny: 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.45 ::Przeglad polityki za- 
granicznej ub, tygodnia“ omówi dr. J. Reguła; 
20—21.55 Transmisje z Warszawy; 21.55 Wiado- 
mości bieżące; 22.05 Koncert chopinowski z War- 
szawy; 22.40 Wiadomości isportowe; 22.50—24 
Muzyka taneczna z Warszawy, 

Warszawa (1411.8). G. 11:58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Przegląd prasy; 
12.46 Państw. Instytut Met., 12.45 Płyty; 18.55 
Płyty; 15 Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 
15.40 Program dla dzieci młodszych z Wilna; 16.05 
Płyty; 16.35 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 
16.40 Odczyt p. t. ;;Chaos chiński”; 17 Koncert po- 
południowy w wykonaniu małej orkiestry pod dyr. 
K. Wiłkomirskieęgo; 18 Odczyt z Wilna; 18.20 
Na zamku królewskim w Warszawie“ (repor- 
taż); 18.45 Muzyka tameczna z pna „;Chri- 
stal“; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19.45 Bieżące wiadomości rolnicze; 
19.55 Program na dzień następny; 20 Muzyka lek- 
ka, Wyk.: Orkiestra Filharmonji Warszawskiej 
pod dyr. St. Nawrota; 20.50 Feljeton ;;Na widno- 
kręgu”: 21.05 Dalszy ciąg koncertu; 21.50 Prago- 

Dziennik Radjowy: 21.55 Państw. Instytut 
Met.; 22.05 Utwory Chopina w wyk. B. Kona; 

Katowice (408.7). G. 15.10 Intermezzo muzycz- 
ne: 16.05 Skrzynka pocztowa dla dzieci (H, Reutt); 
16.25 Intermezzo muzyczne; 18 Prof. dr. W. Wil- 
kosz: ;;Z dziejów nauki polskiej, Skroplenie powie 
trza przez Wróblewskiego i Olszewskiego“; 19.45 
M. Mikuła: Feljeton sportowy. | n 

Lwów (386.7). G, 16.30 :;D7zieci na półkolonji“ 
wygł. prof. K, Króliński; 19.45 Skrzynka progra- 
mowa w opr. p. B. Sadowskiego, 


Przy zamawianiu pojedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę poeztową 10 gr. 


od egzemplarza. 


Nr 203 


Chiny w walce z pocztą 
mandźurską. 


Paryż. (PAT). Szef delegacji chińskiej 
w Genewie Yen informuje. że rzad chiński 
zwrócił się do wszechświatowej unji poczto- 
wej z prośba ©« zawiadomienie wszystkich 
państw, ezłonków Uuji, iż służba poćztowa w 
Mandżurji została czasowo zawieszona oraz, 
że przesyłki pocztowe do Europy į Ameryki 
heda odtad transportowane przez kanał Su- 
eski lub OQecan Spokojny. Rzad chiński prosi 
wszystkie państwa. należace do Unji o poste- 
powanie w len sam sposób w sprawie prze- 
syłek dla Chin. Wszełkie znaczki pocztowe, 
mydanc przez rząd maudżurski uważane be 
dą przez rząd chiński za nieważne. 


LINJE KOLEJOWE W CHINACH 
ZAGROŻONE PRZEZ BANDYTÓW. 


Paryż. ENT): Avencja „Rango? donesi, 2e 
z pawodu tzestych ataków oddziałów komuni 
stycznych wzdłuż południowego odcinka linji 
kolejowej Pekin -Hankou, paruje nastrój wiel 
kiej niepewności, Celem przywrócenia normal- 
stosunków. rząd nankiński wysłał tam 
4 dywizje. lecz tłumienie bundytyzmu jest har- 
lx mMrudyione,  Micjscowyść Ma-Czeng poło- 
żona ua 60 mil na pe ludniowy zachód od Han- 
kou, została zajęta przed kilku dniami przez 
armje komunistyczną. Co zagraża również ol- 
cinkowi linji kolejowej Pekin- Hankou. 


tych 


WYJAZD RELGIJSKIEJ PARY KRÓLEW- 
SKIEJ DO SZWAJCARJI. 


Bruksela, PAT. Królewska para belgijska 
wyjechała do Szwajcarii, spędzić wakacje 
w swej posiadłości w Lucem. Jak wiadomo. 
król: Athert już poprzednie wyjechał do Szwaj- 
carji, lecz zmuszony hyl powrócić do krajn ze 
względu na zaburzenia straikowe, jakie miały 
miejsce w bolgljskieh zagicbiach  węelowych. 
Wyjazd króla wskazuje na fo. że sytnaeja straj 
kowa zostala ostatecznie wyjaśniona i nie gro- 
ti już żadne nichezpieczeństwo. 


NURKOWIE DOTARŁI DO 


Kilonja, PAT). Wczoraj udało się nurkom 
dotrzeć do zatoniętego statku „Nioheś, nie 
mogli jednakowoż dotrzeć dó wnętrza, Według 
niepotwierdzonych wiadomości, wydobyto zwło- 
ķi dwóch ofiar, 


DOTKŁIWA PORAŻKA MISTRZA 
CHOW., 

(PAT). Dzień wczorajszy przyniós! 
na międzynarodowym. lurnieju, szachowym 
wielka sensacje. Mianowicie partja Bogolu- 
bów — Alechin zakońezyla sić porażką mistrza 
wira. Jest fo pierwsza w tym turnieju prze- 
grana Alecchina i z powodu niej pierwsze je 
go miejsce zostalo poważnie zagrożone. 


by 


NIOBE". 


SZA 


Bern. 


=- 


Krwawa wisi tiltu- zótowtgi 
długu. 


Warszawa, 28. 7. (Telef. wl). Z Wlodaw- 
„ka doBosza: Mieszkańcy okolic Gosłynina zu- 
stali wstrząśnięci potworna zbrodnią, doko- 
"mana na tte zalegania przez dlużnika ze spła- 
ią długu, wynoszącego załedwie parę złotych. 
Do. zagrody niej. Jana Wojciechowskiego 
przyszli onegdaj dwaj jego znajomi, Suwalski 
i Barwiński, domagając sie zwrotu riewiel- 
kiej. wypożyczonej mu w swoim czasie kwo- 
ty. Wojciechowski tłumaczył się, Że nie ma 
pieniędzy, Doszło do kłótni, w czasie której 
jeden z przybyszów chwycił topór i rozpłatał 
nim czaszkę Wojciccehow skiego. Morderca sta 
nie wraz z swym towarzyszem przed sądem 
doraźnym. 


KARA SMIERCI ZA MORDERSTWO 
RABUNKOWE, 

Kielce. (PAT). W dniu dzisiejszym przed 
sądem doraźnym w Kielcach odbyła się roz- 
prawa przeciwko Piotrowi Drdzeniow; z Bry“ 
nicy Mokrej, powiat jędrzejowski, oskarżone- 
mu o dosonanie. morderstwa rabunkowego 
na osobie Jana Równieckiego. Drdzeń przy- 
znał sie do winy. Po rozpoznaniu sprawy sąd 
wydał wyrok, skazujący Drdzenia na kare 
śmierci przez powieszenie. Obrońca skazane- 
go odwolał się do łaski P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

PONURA ZBRODNIA W LUBELSKIEM. 

Lublin. (PAT). Z Lukowa donoszą: We 
wsi Pośmug, gminy Gutów, doszło do krwa- 
wej zbrodni. Droga wiejska przechodziła mie 
szkanka tej wsi Sebowska Marianna, będąca 
w ciąży, W tym samym czasie pojawił się na 
drodze sąsiad jej Warowny Waclaw, który 
strzelil do Sębowskiej z rewolweru, raniąc 
ja w prawy bok, Nieszczęśliwa kobieta w kil- 
ka minut później powila dziecko, kaóre zo- 
sialo przebite kula rewolwerową. Ranna 
przewieziono do szpitala. 

POŻAR WILLI W KRYNICY. 

Krynica, (PAT.) Ubieglej nocy- wskutek 
kićtkiego spięcia wybuchł pożar w willi p. Ka- 
roliny Szware w Krynicy. Szkoda wyrządzona 
przez pożar, wynosi 50.000 zł. 


NARODU" 


„GLOS 


z dnia 


zu Linea 1932 


Stany Zi, skłonne do ustępstw w sprawie Hugów, 


Paryż, 25 lipta. z urlopu 
dzonego w 
amerykański w Paryżu Edge 
premjerowi Herriotowi wizytę. 
przeszło 3 godziny, 

Edge poinformowal Herriota o korzystnem 
wrażeniu, jakie wywarły w Ameryce uchwały 
konferencji lozańskiej j genewskiej, 


Po powrocie 


Stanach Zjednoczonych ambasador 


złożył wczoraj 


która irwala 


dodając. 


że juź w tem nieskończon:m dziele można się 


dopatrzeć zachocajacych oznak. mogących w 
CAC) y 


do przyjacielskiej || 


współpracy między Francią a Stanami Zjedno- 


przyszłości doprowadzić 


ezonenii. 
MHorriot podzickował ambasadorowi j wvri- 


zł zadowolenie że na zak rozbrojenio- 


spęziwei miał możność 


| 
l} 
i 


współpracować z delewatja 


um rykańską w duchn wzajemnej szczerości i 


lojalności, celem nwzglednienia życzeń pokojo 


wych prezydenta Hoovera. 


Wychodzące w Paryżu dzienniki am-ry- 


kańskie „Chicago Tribune? i „SN. Y. Herald" 
donosza, Że w toku konierencji z Herriar m 
ambasador Edere  oświuiczył, iQ współpraca 


Ameryki z Europą zależeć będzie od wyników 


korterencji ge RC Zdaniem  dzienni- 
; skłonne są do ustępstw 
dziedzinie długów pod warni- 
jeżeli Europa ograniczy swoje z'wojenia 


5 


sów Stany Ziednoczon 


w wojennych 


RAE 


rownocześnie podejmie kroki celem noweg 


uregulowania stosunków vospodarezysh. 


Oferta Anglji dla dominjów. 


Londyn 25 lipca. „Daily Telezraph" foni 
si z Uttawy, że delegacja angielska przedłoży 
konferencji brytyjskiej plan, „który kędzie zimie 
rzeł do przyznanią eksporiowi angielskiemu 


w domisjach sukcesywnie zmniejszających Się 


opłat celcych. W zamian za to zubuwiązałaby 
się Anglja na nałożenie ceł na ie towary zagra- 
riczne importowane do Anglii, które produkcji 
dominjów czynią konkurencję. 


— zmory (JE JU: marza 


Heimwehra przeciw przyjęciu protokolu lozańskiego, 


Wiedeń 25 lipca. Dzisiejsze dzienniki po- 
ranno drmoszą. iż rokowania w sprawie parla- 
mertarnego przyjęcia protokolu lozańskiego, 


weszły okecrię w stadjum krytyczne. Wczoraj 
późnym wieczorem odbyło się kilkugodzinne 
posiedzenie klubu Heimwehry. No posiedzeniu 
tem przyjęto uehwalę, która w formie stanow- 
czej domaga się adroczenia decyzji w sprawie 
protekcłu lozańskiego. Równocześnie klub 
wehry wystoszwał do kanelorza Dallfussa dwa 
listy, w których Żąda odroczenia uchwały par 
lamenty w sprawie protokołu Iozańskiego aż 
do czasu zupełnego wyjaśrienia warunków po- 
życzki ausirjackiej, craz domaga się wyKona- 
nia planu gospodarczczo weile projektu Ticitm: 
mery, 
planu Hefarwchry nie zostanie dęstatocznie 
gwarantowane, Hejmwelra Odmówi 


taa 


| 


Heim | 


Heimwehra grozi, że l wykonanić, |dynie zawiadomił ©ziś 


da ministrów, która zajmie swe Stanowisko wo 
bee żądań Hcimwchry. 
PRZESILENIE, ZAŻEGNANE. 

Wiedeń 28 lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
miu rady ministrów doszło do odprężenia. — 
Kanelerz Dollfuss oświadczył, że program go- 
spodarczy Heimwehry odpowiada w zupełności 
programowi rządowemu i rząd wszelkiemi si- 
lami będzie dąży: do jego wykonania. Wobec 
tego przedstawiciel Ilcimwchry minister Ja- 
koneik oświadczył się za dalszą współpracą 
z rządem. 


AKCES AUSTRJI DO PAKTU FRANCU- 
SKO0.ANGTELSKIEGO. 
Londyn, 28 pea. Poseł austrjacki w Lon- 
ang ielskie minister- 


stwo spraw zagranicznych, ż że rząd austrjacki 


rządowi | pragnie przystąpić do franciskoańgielstiego 


dalszej współpracy: Dzis tiuo 6dhędzie się rite| paktu zaufania. 


©d środy 26 b. m. 


W roli głównej: pelna żywio- 
łowego temperamentu i ognia 


Od wtorku 26 km. 


W ie! 


ROMANS W MARITI 


W roli głównej: stupro- 
centowy mężczyzna 


Pieśń Trubadura 53; 
Don Jose Mojica oraz pełna tempe- 


ramentu zmysłowa 


amann APOLLO” 


Ostatnia nowość „PARAMOUNTU“. — Przepiękne arcydzieło kinematografji świato- 
wej, tętniące wszystkiemi ej ludzkich pragnień 


MĄŻ SWOJEJ ŻONY 


ROSITA MORENO : wstworay amant ROBERTO REY 


Nieprzeparty czar i upojenis wioną od tego nieprzeciętnego filmu '—Ceny miejsc już od 60 gr. 


„SZTUKA 


podwójna y 


w teatrze śwletinym 


Wspaniały romans na 

tle upajającei pieśni 

serca. Prześliczne 

śpiewy! Cudowne 

balety! — Bogata wys- 
tawa! 


p ro g r a m! 


Wspaniały dramat miłosny, pełen humoru i pikanterji! Moc 
kapitalnych sytuacji i awanturek! 
w atmosferze wyrafinowanego zbytku! — Flirt! — Radość! 


Warner Baxter 


Prześliczny film miłości, śpiewu, emocji i muzyki! W roli głów- 
bożyszeze kobiet, 


Mona Maris Ceny miejsc już od 60 groszy 


— Akcja rozgrywa się 


i urocza 
wiośnianą 


Dorota Mackail 


wspaniały śpiewak o złotym głosie 


Kanclerz v. Papen o postulatach dzisiejszych Niemiec 
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Berlin, 
noszą dziś wywiad karclerza v. Papena, jakis- 
go udzielił berlińskiemu przedstawiciętowi p2- 
wonej. amerykańskiej agencji telecraficznej. W 
wywiadzie tym kanclerz oświulczył. że popra- 
wa sytuacji gospodarczej Świata nie nastąpi 
tak długo, dopóki Niemcy nie odzyskają rów- 
uouprawnienia pod wzgłędem moralnym, poli- 
tycznym i gospodarczym (!). Co się tyczy przy- 
szłej polityki wewnętrznej Niemiec v. Papen 
sadzi, ż» nie jest wykluczone, iż hitlerowcy ra- 
zem z nacjonalistami niemieckimi zdobędą w 
obecnych wyborach większość, lub w razie po- 
trzeby znajdą poparcie centrum. Ni jest też 
wykluczone. że wymienione partje zgodzą się 
na udzi.jenie swego poparcia obecnemu rządo- 
wi. Kanclerz zauważył jednak, że wobee nic- 
pewności wyniku wyborów nie można stawiać 
żadnej prognozy. č 

W sprawic równouprawnienia Niemiec w 


ipea. Dzienniki wieczorowe przy- |go. lecz żądają przyznania im prawa do posia- 


dania uzbrojenia nowoczesnego. Kwestje resty- 


| tuowania w Niemczech monarchj. nazwał kan- 


clerz kwestią w chwili obecnej nieaktualną. 
Dalej zaznaczył kanclerz, że rząd jago będzie 
w dalszym ciągu prowadził walkę z bolszewi- 
zmen, aczkolwiek nie zamierza partji komuni- 
stycznej uznać za partję nielzgalną. 
ENE 
URZĘDNICY MOGĄ NALEŻEĆ DO PARTJI 
HITLERA. 

Berlin, 26 lipca. Pruska rada ministrów na 
wczorajszem posiedzeniu przyjęła uchwałę na 
mocy której urzędnicy państwowi w Prusiech 
mogą być członkami partji narodowo-socjali- 
stycznej. 

B. MINISTER WYDALONY Z SALI OBRAD. 

Bertin, (PAT) Na wczorajszen posiedzeniu 
komisji rady państwa midy miejsce sceny, 


dziedzinie uzbroj'nia kanelerz oświadczył, że | żywo przypominające ostatnie wypadki w Pru- 
Niemcy nie żadają rćwnoupravnienia cyfrowe- siech w czasie usuwania b. ministrów przez 


Sfr. ? 


| 

| Reichswehre, Kiedy na esli obrad zjawił się 
| wicepremier b. rządu pruskiego  Hirtsiefer, 
| przewodniczący min. Cayl zwrócił się do niego 
z wezwaniem. by Opuścił salę grożąc, że w ra- 
zie oporu użyje przemocy. Wśród protestów 
Hirtsiefer opuśsił salę, oświadczając, że ustę- 
puje. pragnąc oszczędzić radzie gorszącego wi- 
dowiska. 


JEDEN ZABITY — KILKU RANNYCH. 


Berlin 28 lipca. W Akwizgranie podczas 
starcia między komunistami a narodowymi so: 
cjalistami, została jedna osoba zabita, a kilką 
osćbh odniosło rany. 

Hamburg. 28 lipca. Miasto Altona wyzna- 
czyło nagrode w wysokości 5 tysięcy marek 
za wskazanie inicjatorów krwawej bójki, ja. 
ka miała miejsce w Altonie w dniu 17 bm, 


LUDNOŚĆ W SAKSONII TWORZY MILICJĘ, 


Berlin. (PAT). Burmistrz m. Erlen w Sa- 
ksonji ogłosił odezwę, wzywającą ludność cy- 
wilna do zorganizowania uzbrojonych oddzia. 
łów samepomocy, Oddziały te chronić maja 
budynki publiczne na wypadek rozruchów, 
Broń į amunicję otrzymają milicjanci od poli- 
cji. Zarządzenie to wydał burmistrz na zlece- 
nie prezydenta policji w Kamienicy. Rząd sa- 
ski zaprotestował przeciwko temu  zarządze- 
niu. 


KRWAWE ROZRUCHY BEZROBOTNYCH, 


Berlin, (PAT). Miasteczko turyngskie Rubla 
było wczoraj widewnią kwawych rozruchów 
bezrobotnych. W czasie starcia z policją do- 
czło do wymiany strzałów. Trzej policjanci z0- 
stali pobici į ciężko poranieni. Jeden z demon- 
strantów został zabity. W miejscowych fabry- 
kach robotnicy ogłosili strajk na znak prote- 
stu przeciw wystąpieniu policji, 


ZANIEPOKOJENIE w MOSKWIE. 


Moskwa, (PAT.) Przystąpienie Niamiec d9 
paktu zaufania wywołało w Moskwie bardzo 
ujemne wrażenie, co daje się zauważyć pomimo 
braku komantarzy. W depeszy z Berlina „łz- 
wiestja* zapytują, czy ów pakt nie ukrywa w 
sobie antysowieckiego ostrza 

—0O) 


MASZYNISTA SPRAWCĄ KATASTROFY 
KOLEJOWEJ. 


Berlin 28 lipca. Jak ustalono, wczorajsza 
katastrofa kolejowa na dworcu Gesundbrun- 
nen, nastąpiła z winy maszynisty parowozu 
przetakowego, który przejechał sygnał zamknię 
ty i wjechał na pociąg osobowy. Bezpośrednio 
po katastrofie maszynista zbiegł, został jednak 
później odnaleziony. Doznał on rozstroju ner- 
wowego i został oddany opiece lekarskiej. — 
Podczas katastrofy 2 osoby zostały zabite, a 
50 csóh odniosło ramy. 


:0t)0: 

Londyn. 28 lipca. Pod Farnham w hrab- 
stwie Surrey wydarzyła się wczoraj katastrofa 
lotnicza, której ofiarą padły 3 osoby. Katastro- 
fa nastąpiła z powodu oderwania się skrzydła 
samolotu. 

Berlin, 28 lipca. W Monachjum zmarła wcze 
raj w 76 r. życia wdowa po księciu Laopoldzia 
bawarskim. 


zonc cz 


Likwidacja wojskowej misji francuskiej. 

Warszawa, (PAT). W dniu dzisiejszym 
o godz. 12.50 odjechał do Francji szef misji 
wojskowej francuskiej płk. Prioux. Na dwor- 
cu żegnali płk. Prioux: zastępca szefa sztabu 
głównego geu. Zamorski-Kordjan, admirał 
Świrski, szef gabinetu ministra spraw wojsko 
wych major Sokołowski, szereg oficerów i 
przedstawicieli świata dyplomatycznego. 
Misja wojskowa francuska ulega całkowitej 
likwidacji z dniem 1 sienpmia br., a agendy 
jej przejmie francuski attache wojskowy 
w Warszawie. 


Napady na pociągi z węglem. 


_ Warszawa, 28. 7. (Telef. wł.) Na szłaka 
Częstochowa--Piotrków coraz częściej zdarza. 
ją się napady na pociągi towarowe zwłaszcza 
z transportami węgla, i to mimo, że pociągi 
te konwojowane są przez policję, 


Wczoraj około północy grupa złożońa Z 
około 20 ludzi usiłowała dokonać napadu na 
pociąg z węglem około huty szklanej „na bud- 
kach“, Policja widząc napastników, dała kilka 
strzałów na postrach, na co jednak odpowie- 
dziano gradem kamieni, Nastepnie wskoczyli 
napastnicy na wagony i zaczęli obrzucać poli- 
cjantów kawałkami węgla. Policjanci oddali 
wówczas szereg strzałów w obronie własnej. 
Jeden z uczestników napadu, 30-letni Paweł 


Fraz został ciężko ranny i wkrótce Zuc. 
Reszta uciekła. 
=A= ae saman 
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Widocznie jednak przyjazd tak dostoinej pani 
niemałe w tej budzie zrobił wrażenie, bo zaraz 
spadła skądeś gromada młodych żydziąt, które na 
wyścigi jęły się krzatać koło porządkowania izb. 
Jeden majstrował coś ze światłem, drugi nięcił 
ogień w starym kominku, inny wreszcie, mozolił się 
nad rozwiązaniem problemu czystej pościeli na 
łóżkach. 

Izby sąsiadowały ze sobą, a nawet przejście 
było między niemi, szata zastawione. 

Hrabina może pierwszy raz w życiu znalazła się 
w tak nikczemnym lokalu. Dziw jednak, że nie zro- 
bila ani jednej uwagi o ubóstwie i niechlujstwie zaje- 
tych przez się izb. Nie zdejmując futra, chodziła 
z kąta w kąt wydając na wszystkie strony polecenia. 
Kazała w pierwszym rzędzie usunąć zasłaniająca 
drzwi szatę. Dawidowskiego umieściła w drugiej 
izbie, lecz poleciła zamknąć jej jedyne wyjście na 
schody, tak, że chłopak, chcąc się stamtąd wydostać, 
będzie musiał przejść przez jej pokój. 

Nie zwrócił na to uwagi podchorażak, jakkol- 
wiek przejście z landary na piętro żydowskiej go- 
spody orzeźwiło go nieco i rozwiało senność. 
Usiadłszy na łóżku, usiłował zorjentować się w nowej 
sytuacji. 

Lecz w takiej chwili strzeliła mu myśl inna, 
zgoła niepospolita. Byłby może wszystko egzalto- 
wanej opiekunce przebaczył, gdyby go nie na Wolę, 


„GŁOS NARODU" z dnia 29-go Lipca 1932 


lecz do Błonia zawiozła. Do tej samej błońskiej 
karczmy-gospody, w której Cesarz Napoleon, zdą- 
żając zimą do Warszawy, podczas przeprzęgu koni 
z pania Walewską się spotkał! Nigdy jeszcze nie 
widział tej karczmy! Czy stoi jeszcze? czy ma 
gościnne pokoje? 

Myśl ta, nie dała mu spokoju i spędziła do 
reszty senność z powiek. 

Skłonić hrabinę, by się przeniosła do Błonia! 
Przecież jej wszystko jedno, w której gospodzie... 
Niechże coś zrobi dla niego! Nie może zostać jej 
ślepa igraszką! W każdym razie spróbuje, 

Gdy usłyszał, że głosy w „jej“ izbie umilkły, 
zapukał. Pozwoliła mu wejść. Zrzuciła już z siebie 
futro i w ciemnej, głęboko wykrojonej sukni sie- 
działa, grzejac się przy kominku. 

— Cóż? pogodziłeś się z losem? — spojrzała 
Taa triumfalnie, przechyliwszy się doń jednak z lu- 
ością. 


— Pani hrabino!., — zaczął, lecz stracił wątek, 


bo zaraz stanęła mu przed oczyma jego nędza 
i hańba. 

— Bardzoś głodny? — indagowała dalej „opie- 
kunka“. ś 


Nie mógł zaprzeczyć. Co więcej, doszedł do 
wniosku, że natychmiastowy wyjazd w kierunku 
Błonia opóźniłby znacznie posiłek, a grające kiszki 
należało czemprędzej zaspokoić. Sąadził zresztą, że 
hrabina już jakąś przekaskę zamówiła. Ugryzł się 
tedy w język, postanawiając jeszcze parę chwil po- 
czekać. 

Nie miał jednak tematu do rozmowy z tą bez- 
ceremonjalną damą, a ona, jakby na żłość, również 
zamilkła i przegiawszy się w fotelu, stała się weie- 
leniem pokusy. 

Dawidowski zdawał się tego nie spostrzegać. 


Ból i rozpacz, choć nieco stępione, były jeszcze dość 
silne, by zamknąć mu oczy na uwodzicielskie 
wdzięki „opiekunki“, A zresztą obraz Danusi Kay- 
zerówny, przed kilku godzinami ma drodze życia 
spotkanej, rozrastał się w nim t ogarniał mu duszę. 
Stawał się dlań jedynym jasnym promykiem w mro- 
kach, co go nagle opadły. 

Drażniące milczenie przerwał, jeden z libery|- 
nych drabów hrabiny, który na tacy gdzieś znale- 
zionej u żyda, przyniósł dwa talerze jajecznicy 
z kiełbasą i kromki chleba z masłem. Z zakłopo- 
tanej miny draba widać było wyraźnie, że takiego 
obiadu nie uważa za godny hrabskiego podniebienia. 

, — Nie innego nie było! — rzekł na usprawie- 
dłiwienie. 

Zdarzają się jednak takie chwile w życiu, 
w których najwybredniejsze języki gustują w naj- 
prostszych potrawach, jakichby nigdy na swoim stole 
nie cierpiały. 

Ognista hrabina miała apetyt wspaniały, zgoła nie 
salonowy. Widocznie wysoka temperatura wypaliła 
w niej spustoszenia, Dawidowskiemu aż uszy się 
trzęsły, gdy po żołniersku niszczył dokumentnie 
wszysłko, co widział przed soba. 

Dopiero pusty talerz wrócił mu świadomość 


sytuacji. r 

— Pani hrabino! — zerwał się nagle — 
Jedźmy stąd! 

— Dokąd? 

— Do gospody w Błoniu! Pani  hrabinie 


wszystko jedno, gdzie mi więzienie wyznaczy, 

— Dlaczego chcesz tam? 

— Pani hrabina śmiać się będzie, gdy powiem. 
Chciałbym widzieć to miejsce, w którem wielki 
Cesarz spotkał się... z panią Walewską, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wskazania lecznicze; Katar płuc, renmetyzm, podagra, parali, choroby nerwowe, niedokrewność, gą | daną na nazwisko Wi- 
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| DOROSŁYCH Kraków, Batorego 15. 
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nieważniam zgu- 
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Chorych w Krakowie wy- 
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ANIELSKI MŁODZIENIASZEK Aleksander Z}. | MAŁA NELLI. Biały kwiatek eucharystyczny  1.50| SZOTTOWA A.: U progu służy Bożej. Żywot 
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1903 — 1911 stao E NT L nienia matki ofiarowane drogiemu tatu- SZOTTOWA A.: żołnierzy k Chrystusowy 
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COJAZZI A. Dr.: Piotr Jerzy Frassati . 5— oprawne . Te : : sa 

HENIO. Dzieje duszy polskiego chłopca MARMOITON V. X. T. J.: Jezusowa Lilijka WR C.: Biała e. T PA er i 
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JELEŃSKA L.: O Janku, który umiał chcieć. PAGES H.: Siewca radości. Opowieść dla ŻULIŃSKA B.: Hosanna! Chrystus i dzieci, i 
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oprawne 4.50 oprawne PAK "A 4— Pana "WP. TEĘNĄTYO TM 3.50 

JELEŃSKI S.: Mała KE „+ + + +  |-—|PAULI-SCHMIDT E.: Chleb i róże. Opowieść , oprawne 4.50 
oprawne 1.50; dla młodzieży o św. Elżbiecie. . . . 8—|ZULIŃSKA B.: Mała Święta! — Obrazki dla 

KĄCZKOWSKA M.: Anusia . . . . . —50|  oprawne 4— | dzieci z życia św. Teresy od Dzieciątka 
— Błogosławiony Jan Bosco . . . 1.20 PAULI-SCHMIDT E: Śladem bohaterów. Jezus T , MP, <a 
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— Kwiatuszek Boży . . . . . —.30 ta. Opowieść dla młodzieży o Św. Teresce tape oprane 450 

HF = WTrika | 9798; . 5417 TRSA oprawne = ć 5 ; 

« — Pierwsza Komunja Jędrusia . . —.0,PETRANI Dr X.: Szymeezka . . . . . —60 A B.: pie Pran e Aki dla 120 
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KOTARBIŃSKA J.: Dziennik Flżuni. Cz. T.. —.40|ROZBIERSKA M.: Stefanek. „Dojrzał do dladzieci o»... | Boa „a. 170 

KOTARBIŃSKA J.: Dziennik Fiżuni. Cz. IT. . —.50 nieba“ e 6 e e e >  1.50|ŻYCHLIŃSKI B. X.: Żywoty świętych dzieci. 

LEDÓCHOWSKA U. M.: Zorza. . . 1.85 | SZOTTOWA A.: Mały miłośnik Jezusa i Marji Wzory dla dzieci chrześcijańskich. Serja I.  3— 

Ł. St. X.: Zawsze żywi. Krótkie czytanki dla Ludwiś Manoha . . 1 > e 1 . —90 Serja II, 3— 
młodzieży o życiu, pracy i relikwjach oprawne JE 1.40 
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ŁOBCZOWSKI J. X.: Żywot Św. Jana Kantego Jędrusia de Thaya . . s. . . —.80 |Na składzie duży wybór wydawnictw z zakresu 
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